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\\\ Piaseczno 

W ubiegły piątek, w UMiG 
w Piasecznie, odbyło się 
spotkanie w sprawie drogi 
krajowej nr 79. Co z niego 
wynikło?

Droga krajowa 79 ciągnie się od 
Warszawy do Bytomia. Na tere-

nie naszego powiatu łączy Warszawę 
z Górą Kalwarią przez Piaseczno. 

Na jej trasie znajduje się najważ-
niejsze skrzyżowanie w Piasecznie, na 
którym łączą się Puławska, Okulickie-
go i Armii Krajowej i które od dawna 
powinno być przebudowane i wyposa-
żone w estakady, ale nie będzie, a jeżeli 
będzie, to nie wiadomo kiedy.

\\\  Estakad nie będzie,
ale będzie lewoskręt
– Odnośnie do skrzyżowania 

wielopoziomowego to nie ma tego 
w planach Programu Budowy Dróg 
Krajowych i Autostrad i nie będzie 
ono realizowane – powiedział Krzysz-
tof Kondraciuk, dyrektor oddziału 

GDDKiA. – Została wykupiona część 
gruntów do realizacji tego zadania, 
ale dopiero na poziomie 22%, czyli 
przygotowania zostały poczynione, 
ale zostały przerwane – dodał.

Wartość budowy skrzyżowania 
wielopoziomowego koło Laminy to 
ok. 88 mln zł.

– Będziemy się jednak starali 
poprawić bezpieczeństwo na dwóch 
skrzyżowaniach na DK79 – mówił 
dalej Kondraciuk. – Na skrzyżowaniu 
z ulicą Okulickiego, prawdopodobnie 
jeszcze w sierpniu tego roku, zmie-
niona zostanie nawierzchnia oraz 
poprawiona lekko geometria, czyli 
wydłużony zostanie lewoskręt na 
ulicy Puławskiej w stronę Konstanci-
na – dodał dyrektor oddziału GDDKiA.

Drugie wspomniane przez dyrek-
tora skrzyżowanie to to z ulicą Chy-
liczkowską. W tym roku zostanie za-
projektowany i wydzielony lewoskręt 
m.in. w kierunku Konstancina, a wy-
konany zostanie w roku przyszłym.

S k r z y ż o wa n i e  p r z y  L a m i -
nie to nie tylko droga krajowa 79,

dokończenie na s. 3

Co dalej z DK79? OFF-Spring

 po raz pierwszy czytaj strona 5

\\\ KonsTancin-Jeziorna

Maleńka sarenka po rozległym 
urazie miała spędzić noc w 
kartonie w garażu myśliwego 
bez potrzebnej jej pomocy 
medycznej. Dlaczego skazano 
9-tygodniowe zwierzę na tak 
potworne cierpienie?

M ałą sarenkę ranioną kosiarką, 15 
czerwca, mężczyzna przywiózł 

do straży miejskiej w Konstancinie. 
Sarenka miała, jak później napisze 
weterynarz, do którego trafiła po zbyt 
długiej drodze, „(...)W lewej przedniej 
kończynie złamanie wieloodłamowe

 dokończenie na s. 3

Czy w Konstancinie
sarny muszą konać?

Na spotkaniu w sprawie DK79 pojawili się m.in. przedstawiciele GDDKiA, 
MZDW, oraz Zarządu Powiatu Piaseczyńskiego
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Mała sarna po odebraniu jej od myśli-
wego, który zamierzał przechować ją 
w garażu do rana w tym stanie
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\\\	 Tarczyn

Mieszkańców Gąsek 
i okolicznych miejscowości 
w gminie Tarczyn 
zaniepokoiła informacja 
o planach przeniesienia 
konstancińskiej „asfalciarni” 
w ich okolice. 

I nformacja o planach Bogdana Fa-
lenty, prezesa firmy „Fal-Bruk”, by 

przenieść wytwórnię mas bitumicz-
nych z Konstancina-Jeziornej do Gą-
sek, rozeszła się wśród mieszkańców 
„pocztą pantoflową” i wywołała falę 
protestów. Burmistrz Tarczyna Bar-
bara Galicz zdecydowała się więc 
spotkać z mieszkańcami i ostudzić 
emocje. Zaskakująco dużą frekwencję 

na zorganizowanym w ubiegły wto-
rek przed szkołą w Pracach Małych 
spotkaniu burmistrz skwitowała:

– Chciałabym, by tak żywo intere-
sowali się Państwo wszystkimi spra-
wami dotyczącymi gminy. 

Zaczęła od próby uspokojenia 
wszystkich zaniepokojonych. Przy-
znała, że 5.04.2016. do gminy wpłynął 
wniosek o wydanie decyzji „o środowi-
skowych uwarunkowaniach dla przed-
sięwzięcia polegającego na budowie 
instalacji do produkcji mas bitumicz-
nych” na trzech działkach w Gąskach.

– Kiedy do gminy wpłynie jaki-
kolwiek wniosek, mamy obowiązek 
rozpocząć procedurę administracyjną 
i tak też się stało – wyjaśniała. – Żadne 
decyzje jeszcze nie zapadły, to dopie-
ro pierwsze kroki proceduralne.

\\\	� Skończą w Konstancinie, 
zaczną w Gąskach?
Na początku roku ku uciesze 

mieszkańców Konstancina-Jeziorny 
Bogdan Falenta zadeklarował wy-
gaszanie działalności fabryki w tej 
miejscowości. Wszystko wskazywa-
ło na to, że zamierza zmienić profil 
działalności, a tymczasem okazało 
się, że prawdopodobnie Falenta do-
gaduje się z właścicielem trzech li-
czących blisko 5 ha działek przezna-
czonych pod działalność produkcyj-
no-usługową w Gąskach. W tej chwili 
funkcjonuje na nich fabryka kostki 
brukowej. 

– Emocje są niepotrzebne, a pew-
ne osoby próbują manipulować opi-
nią publiczną zupełnie bez potrzeby 
– podkreśliła burmistrz Tarczyna.

– Proszę się nie dziwić, że jesteśmy 
zaniepokojeni, jeśli nie mamy żadnej 
informacji na ten temat – zauważyła 
jedna z mieszkanek. Burmistrz Galicz 
przekonywała, że w związku z tym, 
że procedura się dopiero rozpoczęła, 
to póki co informacja o wniosku jest 
udostępniana tylko osobom bezpo-
średnio zainteresowanym, czyli jeśli 
chodzi o mieszkańców – wyłącznie 
bezpośrednim sąsiadom działek.

– Dopiero w następnym etapie, 
przy raporcie, wszyscy Państwo je-
steście stroną i wtedy będziecie się 
wypowiadać – wyjaśniła procedurę.

Burmistrz poinformowała zebra-
nych, że właśnie otrzymała opinię Re-
gionalnego Dyrektora Ochrony Środo-
wiska w Warszawie, w której wskazuje 
on na konieczność przeprowadzenia 
oceny oddziaływania planowanej 
inwestycji na środowisko. Zakres ba-
dania obejmuje m.in. zanieczyszcze-
nie powietrza, poziom hałasu, ale też 
„możliwe konflikty społeczne związa-
ne z planowanym przedsięwzięciem 

wraz z propozycjami ich łagodzenia”. 
W oparciu o wyniki tego badania RDOŚ 
wyda opinię pozytywną lub negatyw-
ną dla planowanej inwestycji ze wzglę-
du na oddziaływanie na środowisko. 

\\\	� Decyzję podpisuje 
burmistrz
– Decyzję ostateczną jednak po-

dejmuje burmistrz – podkreślała Ga-
licz. – Dla mnie zawsze była ważna 
ochrona środowiska, realizacja hasła 
„gmina naturalnie atrakcyjna” i tego 
się będę trzymać – zaznaczyła z naci-
skiem, odpowiadając na pytanie, jaki 
jest jej osobisty stosunek do budowy 
„asfalciarni” na terenie Gąsek. Obieca-
ła uwzględnić przede wszystkim zda-
nie mieszkańców przy podejmowa-
niu decyzji. Próbowała w ten sposób 
uciszyć niepokój zebranych związany 
z informacją, że wspomniane badanie 
wpływu inwestycji na środowisko zle-
cać i finansować będzie inwestor.

– A pan Falenta wie, jak uzyskać 
korzystne dla siebie decyzje, skoro 
mógł zbudować instalację w miejsco-
wości uzdrowiskowej – zauważyła 
jedna z obecnych na zebraniu kobiet.

Barbara Galicz przypomniała ze-
branym, że procedura przygotowaw-
cza może zająć nawet około dwóch 
lat, więc apelowała o spokój i cierp-
liwość, zanim pojawią się informacje 
o kolejnych etapach postępowania. 

W trakcie spotkania zbierano 
podpisy pod petycją do burmistrz 
w sprawie uniemożliwienia budowy 
instalacji do produkcji asfaltu w Gąs-
kach. Błyskawicznym efektem same-
go spotkania było opublikowanie już 
następnego dnia rano dokumentów 
związanych z inwestycją na stronie 
internetowej gminy. Mimo że miesz-
kańców stanowisko burmistrz Galicz 
uspokoiło, niewątpliwie będą trzymać 
rękę na pulsie i podejmować niezbęd-
ne do zablokowania planów budowy 
asfalciarni w Gąskach kroki.

Tekst i zdjęcia Joanna Ferlian

\\\	 Konstancin-Jeziorna

Już niedługo zostanie 
wyłoniony nowy wykonawca 
ratusza w Konstancinie.

N a początku marca w artykule 
„Zmiana wykonawcy ratusza” pi-

saliśmy o tym, że polsko-
-hiszpańskie konsorcjum 
firm „Coprosa” odstąpiło 
od realizacji inwestycji 
i zeszło z placu budowy 
ratusza przy ulicy Kolejo-
wej. W związku z tym, że 
robotnicy spółki nie wró-
cili do pracy, 2 marca gmi-
na oficjalnie zakończyła z 

nimi współpracę i obecnie domaga 
się odszkodowania przekraczającego 
dwa miliony złotych. Na placu budo-
wy zaś powinna się niedługo pojawić 
inna ekipa budowlana.

W czwartek 16 czerwca władze 
miasta ogłosiły przetarg nieograni-
czony na nowego wykonawcę ratusza. 
Termin składania ofert upłynie 7 lipca.

Tekst i zdjęcie 
Rafał Lipski

Widmo asfalciarni

Frekwencja na spotkaniu wskazuje na to, że temat planowanej inwestycji żywo interesuje mieszkańców.

Jestem po Państwa 
stronie – zapewnia 

burmistrz Barbara Galicz

Przetarg na budowę
ratusza

\\\	 Piaseczno

Radni prawie jednogłośnie 
udzielili absolutorium 
burmistrzowi Piaseczna 
Zdzisławowi Lisowi. Nie 
obyło się jednak bez uwag 
dotyczących wykonania 
budżetu za 2015 rok.

Oceniając wykonanie ubiegłorocz-
nego budżetu, Komisja Rewizyjna 

zwróciła uwagę, że 2015 był kolejnym 
rokiem, w którym niedoszacowano 
dochodów, co się odbija na planowa-
niu inwestycji.

– Nadwyżka pochodziła głównie 
z subwencji oświatowej, do tego do-
staliśmy dotacje na różne zadania. 
Nie mogę zaplanować dotacji, dopóki 
nie dostanę promesy czy informacji, 
że takie środki wpłyną – wyjaśniła 
skarbnik gminy Agnieszka Kowalska. 
Pierwotnie dochody zakładano na 
poziomie 310 mln złotych, a wydatki 
na ponad 351 mln złotych, co dawało 
blisko 42 mln złotych deficytu. Osta-
tecznie gmina uzyskała 330 mln zł do-
chodu, a wydała blisko 3 mln więcej. 

– Dochody zostały niedoszaco-
wane, a wydatki były o 34 mln zł 
niższe od planu pierwotnego z tego 

powodu, że nie zostały zrealizowane 
zaplanowane inwestycje – zauważył 
radny Artur Maicki. Po stronie plusów 
przewodniczący Komisji Finansów 
i Inwestycji Antoni Rosłon wymienił 
niewykonanie wydatków bieżących, 
co pozwoliło zaoszczędzić pieniądze 
dla tegorocznego budżetu.

Komisja rewizyjna zwróciła rów-
nież uwagę na potrzebę większej 
skuteczności w windykacji należności 
i śledzeniu wykorzystania udziela-
nych przez gminę dotacji.

Zarówno Komisja Rewizyjna, jak 
i Regionalna Izba Obrachunkowa 
rekomendowały udzielenie burmi-
strzowi absolutorium, z czym zgodzi-
ło się 22 radnych przy jednym głosie 
wstrzymującym się.

– Bardzo dziękuję, zwłaszcza za te 
uwagi krytyczne, one zawsze dają taki 
bodziec do lepszej pracy – podsumo-
wał Zdzisław Lis.

Joanna Ferlian

Wyższe dochody
i niższy deficyt
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dokończenie ze s. 1

obu kości przedramienia ze skróce-
niem osi kończyny. W kończynie lewej 
tylnej złamanie nasady dalszej kości 
piszczelowej”.

\\\	� Gmina nie wie, co robić, 
a sarenka kona
Straż miejska poinformowała 

Fundację Animal Rescue Poland, któ-
ra zajmuje się interwencjami w takich 
przypadkach na terenie gmin naszego 
powiatu. Poinformowała także Fun-
dację, że gmina nie poniesie kosztów 
tej interwencji.

Fundacja z kolei nie ma pieniędzy 
ani nawet obowiązku, aby finansować 
interwencje weterynarzy.

Straż miejska zadzwoniła do Powia-
towego Centrum Zarządzania Kryzyso-
wego, a PCZK do Dawida Fabjańskie-
go z Fundacji. Ten postanowił jednak 
podjąć interwencję, a finansowaniem 
przejmować się później. Zadzwonił 
do straży miejskiej aby potwierdzić 
gdzie jest sarna, ale w odpowiedzi 
usłyszał, że straż musiała odwieźć 
sarnę do myśliwego.

Po wykonaniu kilku telefonów do 
różnych osób Dawid Fabjański znalazł 
myśliwego w Cieciszewie. Pojechał do 
niego i zapytał, czemu sarenka nie ma 
udzielonej pomocy. Sarna przywie-
ziona przez strażników w kartonie 
przebywała w garażu myśliwego. Fab-
jański zapytał myśliwego, jako specja-
listy, co dalej zrobiłby z sarenką.

– Nic, nie moja sprawa. Rano pa-
nowie ze straży zaczynają służbę i ja 
tylko na noc zgodziłem się ją przetrzy-
mać – odpowiedział myśliwy. – Rano 
może przyjąć ją ośrodek na Korkowej 
(Leśny Ośrodek Rehabilitacji Zwierząt 
Marysieńka w Warszawie przy Korko-
wej – przyp. JG) – dodał.

Fabjański zwrócił uwagę, że na Kor-
kowej nie przyjmą zwierzęcia z Kon-
stancina, pan myśliwy jednak odpowie-
dział, że od niego przyjmą, bo to jego 
koledzy. Nie potrafił jednak wyjaśnić, 
czemu nie zadzwonił do całodobowego 
ośrodka od razu, tylko chciał czekać do 
rana z konającą sarną w garażu.

Fundacja odzyskała od myśliwego 
sarenkę i po północy zawiozła do wete-
rynarza. Z karty informacyjnej wizyty: 
„Ze względu na cierpienie zwierzęcia 
podano leki o działaniu uspokajającym 
i przeciwbólowym. Pozostawienie sar-
ny bez opieki lekarsko-weterynaryjnej 
spowodowałoby dalsze cierpienie 
zwierzęcia. Po wykonaniu zdjęć RTG 
i oceny rozległości urazu, zdecydowano 
o uśpieniu zwierzęcia”.

Czemu Gmina Konstancin nie 
przekazała sarny Fundacji, tylko my-
śliwemu, który trzymał ją bez opieki 
medycznej w garażu? 

\\\	� Kiedy nie wiadomo o co 
chodzi, chodzi o pieniądze 
Fundacja obciążyłaby kosztami 

Gminę, jako organizacja, która nie po-
siada finansowania. 

– To zadanie leży w gestii Staro-
stwa – mówi mi krótko Burmistrz 
Konstancina Kazimierz Jańczuk, czym 
potwierdza to, co wcześniej odpowie-
dział mi Wydział Ochrony Środowiska 
w Konstancinie.

Agnieszka Pindelska, kierownik 
Biura Bezpieczeństwa w Starostwie, 
mówi mi jednak, że Powiat nie ma 
tego w zadaniach, z kolei wskazu-
je interpretację prawną z Minister-
stwa Środowiska z 2013 roku, wy-
daną przez Dyrektor Departamentu 
Prawnego Izabelę Wereśniak-Masri, 
która stwierdza, że „skoro zatem, 
zgodnie z art. 7 ust. 1 pkt. 1 ustawy 
z dnia 8 marca 1990 r. o samorzą-
dzie gminnym (Dz. U. z 2001 r. Nr 
142, poz. 1591, z późn. zm.) do zadań 
własnych gminy należą zadania w za-
kresie ochrony przyrody, to można 
uznać, że do zadań gminy należy 
również udzielanie pomocy dzikim 
zwierzętom przebywającym na tere-
nie gminy, w szczególności poprzez 
zorganizowanie akcji ratunkowych 
lub zapewnienie transportu zwierząt 
do ośrodków ich rehabilitacji”. Po-
twierdzają to opinie Mazowieckiego 
Urzędu Wojewódzkiego w Warsza-
wie oraz Urzędu Marszałkowskiego 
z 2015 roku, będące odpowiedziami 
na pisma Radnego Gminy Lesznowo-
la, Marcina Kani.

Interpretacje prawne są opinia-
mi i nie są wiążące dla innych pod-
miotów, nie zmuszają więc Gminy 

Konstancin do opłacania usług we-
terynaryjnych w przypadku dzikich 
zwierząt znalezionych na terenie 
Gminy, aczkolwiek na pewno to 
umożliwiają.

Okazuje się, że dużo biedniejsza 
od Konstancina Gmina Prażmów jest 
w stanie wziąć odpowiedzialność za 
dzikie zwierzęta znalezione na jej 
terenie.

– Współpracujemy z Powiatowym 
Centrum Zarządzania Kryzysowego 
oraz Fundacją Animal Rescue Poland 
i jeżeli zachodzi taka konieczność, 
płacimy Fundacji za jej interwencje 
– mówi mi Wójt Gminy Prażmów Syl-
wester Puchała.

Kosztami interwencji powinien 
zostać obciążony sprawca wypadku, 
ten często, tak jak w przypadku tej 
sarenki, jest nieznany. 

Czy Konstancin nie może poma-
gać cierpiącym dzikim zwierzętom, 
czy nie chce? Na podstawie tych 
samych obowiązujących przepisów 
inne gminy z powiatu piaseczyńskie-
go jakoś sobie radzą z takimi sytua-
cjami. 

Kiedy inne gminy usiłują wypra-
cować procedury i współpracę z or-
ganizacjami zajmującymi się ratowa-
niem zwierząt, Gmina Konstancin 
odsyła kilkutygodniową, cierpiącą 
sarenkę do myśliwego, którzy zamie-
rzał przechować ją w kartonie w ga-
rażu do rana.

Joanna Grela
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Czy w Konstancinie sarny muszą konać?

dokończenie ze s. 1
lecz także droga wojewódzka nr 721, 
łącząca m.in. Konstancin z Leszno-
wolą. Na spotkanie został zaproszony 
Zbigniew Ostrowski, dyrektor Mazo-
wieckiego Zarządu Dróg Wojewódz-
kich.

Poinformował on, że odcinek dro-
gi 721 od ulicy Julianowskiej do Mle-
czarskiej jest na liście zadań MZDW, 

jednak w tej chwili nie ma na niego 
pieniędzy. Zostanie złożony wnio-
sek o finansowanie budowy w latach 
2017-2018. Szacowany koszt tej in-
westycji to 44 mln zł. Jeżeli uda się 
wprowadzić tę pozycję do budżetu 
na rok 2017, będzie można rozpocząć 
procedurę przetargową.

– Do budżetu wprowadzamy 
również drogę 722, trzykilometrowy 
odcinek w Jazgarzewie – mówił Zbi-
gniew Ostrowski. – Musimy to wyko-
nać w przyszłym roku ze względu na 
fatalny stan obiektu mostowego na tej 
drodze – dodał.

– W obrębie skrzyżowania drogi 
721 i drogi 79 powiat także ma swoją 
drogę, czyli Wojska Polskiego – zazna-
czył Ksawery Gut, członek Zarządu 
Starostwa Powiatowego w Piasecz-
nie. – Aktualnie ma ona opracowa-
ną dokumentację projektową, którą 
odebraliśmy w zeszłym tygodniu, 
a na wczorajszej sesji powiatu zo-
stały zwiększone środki na potrzeby 
ogłoszenia przetargu na przebudowę 
tej drogi. Jej układ się nie zmieni, ale 
będzie nowa nawierzchnia i chodniki. 
W czerwcu chcemy ogłosić przetarg 
na wykonanie tej drogi – dodał.

Ksawery Gut opowiedział tak-
że o planach powiatu związanych ze 
skrzyżowaniem DK79 z ulicą Chylicz-
kowską. Powiat zamierza usprawnić 
ruch na tym skrzyżowaniu, tworząc 

lewoskręt na Chyliczkowskiej w ulicę 
Julianowską.

\\\	� Aktywne znaki 
i deklaracja współpracy 
– Do końca czerwca na przejściach 

dla pieszych na skrzyżowaniach DK79 
z ulicami Staszica oraz Żeromskiego 
zostanie poprawione bezpieczeństwo, 
zostaną doświetlone, a także pojawią 
się aktywne znaki D6 (kasetonowe 
znaki przejścia dla pieszych z żółtymi 
aktywnymi światłami, na wysięgniku – 
przyp. JG) – dodał Tomasz Kwieciński, 
zastępca dyrektora oddziału GDDKiA.

Również jedno z najniebezpiecz-
niejszych przejść w naszym powiecie, 
czyli to pomiędzy ulicą Energetyczną 
a Okulickiego, ma zostać wyposażone 
w znaki D6.

Na sali obecni byli także właściciele 
przedsiębiorstw zlokalizowanych w ob-
rębie skrzyżowania DK79 z DW721.

– Poważni przedsiębiorcy, którzy 
chcą zainwestować na naszym terenie, 
chociażby Mitsubishi, po obejrzeniu 
tego skrzyżowania zaczynają zastana-
wiać się, jak będą w ogóle dojeżdżać do 
pracy i rezygnują – mówił prezes firmy 
Kubara Lamina, Jerzy Kubara.

Pod koniec spotkania zadekla-
rowano stworzenie zespołu tzw. 
roboczego, który składać się będzie 
z przedstawicieli GDDKiA, MZDW, 
przedstawicieli UMiG w Piasecznie, 
Rady Miejskiej w Piasecznie oraz 
przedsiębiorców z rejonu skrzyżo-
wania DK79 z DW721. 

– Pod koniec lipca mają odbyć się 
wspólne rozmowy, których efektem 
ma być propozycja techniczna, orga-
nizacyjna i finansowa poprawy tego 
układu komunikacyjnego – pisze na 
swojej stronie odkorkujpiaseczno.pl 
Robert Widz, Radny Rady Miejskiej 
w Piasecznie. – Będziemy wtedy wie-
dzieli, co się da zrobić szybciej, czego 
się nie da i ile to będzie kosztowało. 
Taka propozycja powinna być wykona-
na do września, wtedy będzie czas na 
przekonywanie radnych samorządów 
i posłów, aby w budżetach na 2017 r. 
znalazły się środki finansowe na stop-
niową poprawę naszej sytuacji.

Joanna Grela

Co dalej z DK79?

Na skrzyżowaniu 
z ulicą Okulickiego 
zmieniona zostanie 
nawierzchnia oraz 

poprawiona geometria
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Rada powiatu piaseczyńskiego 
podobnie jak Regionalna 
Izba Obrachunkowa i biegły 
rewident pozytywnie oceniła 
wykonanie ubiegłorocznego 
budżetu przez zarząd.

T radycyjnie czerwiec jest momen-
tem, w którym władze uchwało-

dawcze oceniają władze wykonawcze 
w obszarze realizacji założeń budże-
towych z roku ubiegłego. Budżet na 
2015 rok był pierwszym „własnym” 
projektem nowych władz powiatu. I 
po raz pierwszy od lat zarówno biegły 
rewident, RIO, jak i komisja rewizyjna 
powiatu ocenili wykonanie budżetu 
pozytywnie bez uwag. Dotychczas 
oceny były pozytywne, ale zwykle z 
uwagami dotyczącymi głównie ros-
nącego deficytu i nierealnych zało-
żeń majątkowych, czyli zakładania po 
stronie wpływów dochodów ze sprze-

daży powiatowych nieruchomości, co 
następnie nie jest realizowane.

Instytucje zewnętrzne zajmują się 
tylko oceną sprawozdania ze względu 
na dane liczbowe i spełnienie wymo-
gów prawnych, pozostawiając ocenę 
realizacji konkretnych zadań radnym. 
Nawet opozycja oceniła wykonanie 
budżetu pozytywnie. 

– Pod względem formalnym i fi-
nansowym nie ma żadnych zastrzeżeń, 
jest bardzo szczegółowo przygotowa-
na analiza dotycząca majątku powiatu, 
więc oceniam przygotowanie i wyko-
nanie tego budżetu pozytywnie – po-
wiedziała Maria Mioduszewska. Osta-
tecznie sprawozdanie zatwierdzono 
26 głosami za przy jednym przeciw 
(Jerzy Bichta) i jednym wstrzymują-
cym się (Maria Bernacka-Rheims). 
Kolejnym krokiem było udzielenie 
absolutorium Zarządowi Powiatu. Re-
komendowała je komisja rewizyjna.

– Podejmowane przez zarząd po-
wiatu piaseczyńskiego działania były 

celowe i racjonalne – odczytał opinię 
komisji jej przewodniczący Sebastian 
Januszko. Zastrzeżenia do działań 
finansowych zarządu mieli przede 
wszystkim radni z okręgów, które w 
ich opinii zostały w budżecie powiatu 
potraktowane po macoszemu.

– Zauważam rażąco nierówne 
traktowanie gmin, jeśli chodzi o rea-
lizację zadań drogowych, dlatego się 
wstrzymam – uzasadniła swoje stano-
wisko Joanna Pająkiewicz.

– Na terenie Góry Kalwarii nic 
się nie dzieje, co więcej zabrano nam 
środki na planowaną drogę, dlate-
go będę przeciw – powiedział Jerzy 
Bichta.

Rada powiatu udzieliła zarządowi 
absolutorium 24 głosami za przy 1 
przeciw (Jerzy Bichta) i 3 wstrzymu-
jących się (Joanna Pająkiewicz, Maria 
Bernacka-Rheims i Józef Zalewski).

– Dziękuję wszystkim Państwu, 
bo to jest sukces nas wszystkich, także 
Państwa radnych. Przyjmuję też głosy 
krytyki, będę się starał w przyszłości 
zadowolić wszystkich – zadeklaro-
wał starosta Wojciech Ołdakowski. 
Podziękował również pracownikom 
urzędu, których codzienna praca po-
zwoliła na osiągnięcie takiego suk-
cesu.

Joanna Ferlian

W końcu ocena
bez zastrzeżeń

AKTUALNOŚCI

Celem projektu  jest  zwiększenie  możliwości 
zatrudnienia osób młodych w wieku 18-29 lat (do dnia 
poprzedzającego  dzień  30  urodzin)  pozostających  bez 
pracy  w  powiecie  piaseczyńskim.  W  ramach  projektu 
wsparciem  zostaną  objęte  osoby  bezrobotne,  zareje-
strowane w Powiatowym Urzędzie Pracy w Piasecznie, 
należące do I lub II profilu pomocy, które nie uczestniczą 
w kształceniu i szkoleniu zgodnie z definicją osoby z ka-
tegorii NEET przyjętą w Programie Operacyjnym Wiedza 
Edukacja  Rozwój  2014-2020  (PO WER).  Przewidywana 
grupa docelowa uczestników projektu w 2016 i 2017 r. 
wynosi 315 osób bezrobotnych (w tym 161 kobiet, 154 
mężczyzn)  zgodnie  z  powyższymi  zapisami. W  ramach 
projektu zaplanowano objąć wsparciem osoby: 

•	 z niepełnosprawnościami;
•	 długotrwale  bezrobotne  (zgodnie  z  definicją 

Komisji  Europejskiej  –  faktyczny  okres  nieprze-
rwanego bezrobocia w przypadku osób w wieku 
poniżej 25 roku życia - ponad 6 miesięcy a w przy-
padku  osób  powyżej  25  roku  życia  -  dłużej  niż 
12 miesięcy,  liczy  się  również  okres  pozostawa-

nia  bez  pracy  przed  rejestracją  w  PUP,  zgodnie 
z oświadczeniem);

•	 posiadające niskie kwalifikacje; 
•	 nie kwalifikujące się do w/w kategorii.

W 2016 i 2017 roku, w ramach realizacji projektu za-
planowano następujące formy wsparcia:
•	 staże – dla 110 osób
•	 szkolenia indywidualne – dla 123 osób
•	 jednorazowe środki na podjęcie działalności go-

spodarczej – dla 82 osób

Wartość realizowanego projektu wynosi:
• w 2016 roku: 1 929 232,00 zł (w tym 1 625 956,73 zł 

ze środków Europejskiego Funduszu Społecznego)
•	w 2017 roku: 1 790 075,50 zł (w tym 1 508 675,63 zł 

ze środków Europejskiego Funduszu Społecznego)

Zakładamy,  iż wszystkie wymienione  formy wsparcia 
stworzą sprzyjające warunki dla  złagodzenia  sytuacji 
ludzi młodych na rynku pracy oraz będą realną pomo-
cą w znalezieniu przez nich zatrudnienia.

Powiatowy Urząd Pracy w Piasecznie w ramach 
 Programu Operacyjnego Wiedza Edukacja Rozwój (PO WER) 

w 2016 oraz 2017 roku realizuje następujący projekt: 

„Aktywizacja osób młodych pozostających bez pracy 
w powiecie piaseczyńskim (II)”

Oś Priorytetowa I Osoby młode na rynku pracy 
Działanie 1.1: Wsparcie osób młodych pozostających bez pracy na regionalnym rynku pracy 

– projekty pozakonkursowe
 Poddziałanie 1.1.1: Wsparcie udzielane z Europejskiego Funduszu Społecznego

www.puppiaseczno.com

O G ł O s z e N I e

\\\ Piaseczno

Odejście Daniela Putkiewicza 
z rady powiatu wywołało 
sporo zamieszania.

R adni długo nie mogli dojść do 
porozumienia w sprawie kandy-

data na opuszczone przez Putkiewi-
cza stanowisko przewodniczącego 
rady. W maju doszło do kuriozalnych 
dwóch sesji specjalnych, na których 

poszczególne ugrupowania chciały 
przeforsować swojego kandydata. 
Początkowo mówiło się, że funkcję 
przewodniczącego miałby objąć Wal-
demar Kossakowski (niegdyś PO, dziś 
sympatyzuje z KOD), który miał po 
Putkiewiczu przejąć mandat radnego. 
Osiągnięcie kompromisu zajęło nieco 
czasu, ale ostatecznie koalicja się poro-
zumiała i w ubiegły czwartek jedynym 
kandydatem na przewodniczącego ra-
dy został Włodzimierz Rasiński z PO. 
W tajnym głosowaniu jego kandydatu-
rę poparło 27 radnych, a jedna osoba 
wstrzymała się od głosu. 

– Dziękuję za Państwa poparcie, 
również za ten głos wstrzymujący się, 
który dodatkowo mobilizuje mnie do 
wykazania się jak najlepszą pracą na 
rzecz naszego powiatu – podsumował 
nowy przewodniczący rady powiatu 
piaseczyńskiego.

W trakcie sesji zaprzysiężono 
również Waldemara Kossakowskiego, 
który uzupełnił skład rady po odej-
ściu Daniela Putkiewicza na stanowi-
sko wiceburmistrza Piaseczna.

Joanna Ferlian

Rasiński na czele
rady powiatu

\\\ LesznoWoLa

Wg informacji Rzecznika PKP 
PLK, Karola Jakubowskiego, 
wczoraj miał zostać zamknięty 
przejazd kolejowy w Nowej 
Iwicznej na ulicy Krasickiego. 

P rzejazd ma być przejezdny już 1 
lipca. Objazd wyznaczony został 

ulicami Okulickiego, Nową, Słoneczną 
i Postępu.

Zamknięcie przejazdu związane 
jest z trwającą modernizacją kolejo-
wej linii nr 8. Na czas trwania remon-
tu przejazdu ulegnie zmianie trasa 

linii L-4, która przebiegała będzie w 
obu kierunkach ulicami:

URZĄD GMINy – … – Krasickiego 
– Kielecka – DW 721 – Słoneczna – 
Mleczarska – Krasickiego – Szkolna 
– … – MySIADłO. ZTM zawiesza tak-
że funkcjonowanie przystanków PKP 
NOWA IWICZNA 01 i 02. Jak podaje 
ZTM na trasie objazdowej wszystkie 
napotkane przystanki innych linii L 
obowiązują jako warunkowe. 

Prosimy uwzględnić, że czas prze-
jazdu autobusów ulegnie wydłużeniu 
o 8 minut, ponieważ trasa w obydwu 
kierunkach jest dłuższa o 3 050 m.

JG

Zamknięty przejazd



5NR 107 (4) 22 CZERWCA 2016AKTUALNOŚCI

R E K L A M A

\\\	 Piaseczno

Trzydniowa artystyczna uczta 
w ramach zorganizowanego 
po raz pierwszy przez 
Centrum Kultury OFF-Spring 
Festiwal pozwalała znaleźć 
coś dla siebie wszystkim 
mieszkańcom.

N owa impreza w kalendarzu pia-
seczyńskiego CK zastąpiła do-

tychczasowe Teatralia Sobótkowe. 
Nieco szersza formuła miała szanse 
przyciągnąć większą publiczność i 

tak też się stało. Na szczęście pogoda 
sprzyjała organizatorom i nawałnice 
skończyły się jeszcze przed pierw-
szym koncertem. W piątkowy wieczór 
na rynkowej scenie zaśpiewała Karo-
lina Czarnecka, znana przede wszyst-
kim z brawurowego wykonania pod-
czas festiwalu Piosenki Aktorskiej 
we Wrocławiu w 2014 roku piosenki 
„Hera, Koka, Hasz, LSD”. Mieszkańcy 
podziwiali też Teatr Ognia Circus Ma-
ximus. W sobotni wieczór na Rynku 
Teatr Snów zaprezentował spektakl 
pt. „Pokój”, a następnie widzów cze-
kała muzyczno-wizualna uczta, czy-
li „Bleckout” Teatru Fuzja. Imprezę 

zakończył niedzielny debiut teatru 
tańca piaseczyńskiej Grawitacji „The 
6th Step” oraz pokaz laserów. Oprócz 
tych głównych wieczornych punktów 
festiwalu odbywało się mnóstwo im-
prez towarzyszących: teatr dla dzieci, 
plener malarski, zajęcia sportowe, ta-
neczne, muzyczne, koncerty, wystawa 
fotografii. Każdy miał szansę znaleźć 
interesująca dla siebie pozycję. Im-
preza została świetnie przyjęta przez 
mieszkańców, są więc szanse, że zago-
ści na stałe w czerwcowym kultural-
nym kalendarzu Piaseczna.

Tekst i zdjęcia
Joanna Ferlian

OFF-Spring po raz pierwszy

Teatr Fuzja

Teatr Fuzja

Teatr Fuzja Teatr SnówTeatr Snów
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\\\	 Góra Kalwaria

Gmina kolejny raz otwiera 
się na nowoczesność. Tym 
razem mieszkańcy mogli 
porozmawiać w internecie 
z burmistrzem.

W e wtorek wieczorem 14 czerw-
ca mieszkańcy gminy Góra 

Kalwaria mieli możliwość rozmowy 
z burmistrzem Dariuszem Zielińskim 
za pomocą internetowego czatu na 
stronie www.gorakalwaria.pl. Poza 
siecią można było również porozma-
wiać z burmistrzem osobiście na ka-
wie w ratuszu. Wydarzenie spotkało 
się z bardzo pozytywnym odzewem 
i w czasie trwania czatu padło kilka 
ciekawych pytań.

– Mam jeszcze pytanie natury tro-
chę filozoficznej: czy urząd nie chce za-
łatwić zbyt wielu inwestycji jednocześ-
nie? Przebudowa centrum stoi, bo nie 
ma pieniędzy, a już pojawił się projekt 
zagospodarowania terenu przy daw-
nym kasynie i placu manewrowego. 
W kolejce czeka jeszcze skarpa. Może 
lepiej skupić się na jednym projekcie 
i skończyć w ciągu kadencji, zamiast 
zostawić kilka niedokończonych – za-
pytał burmistrza „zeki”.

– Rozpoczęte inwestycje bę-
dą sukcesywnie realizowane. W tej 
chwili jednocześnie prowadzonych 
jest na terenie miasta i gminy około 
70 inwestycji. Myślę, że każda z nich 

jest bardzo oczekiwana przez miesz-
kańców. Determinantem rzeczywiście 
są środki finansowe, tym bardziej że 
w wielu przypadkach finansowanie 
oparte jest na środkach zewnętrznych 
i tu zawsze jest wielka niewiadoma, 
kiedy zostanie ogłoszony konkurs 
(w tej chwili opóźnienia w naborach 
dochodzą nawet do 2 lat). Żeby apli-
kować o środki trzeba mieć dokumen-
tację techniczną z pozwoleniem na 
budowę lub program użytkowo-funk-
cjonalny. Każde takie zadanie musi 
być uwzględnione w budżecie gminy, 
jak również w wieloletniej prognozie 
finansowej. Skoncentrowanie się na 
jednej kluczowej inwestycji byłoby 
blokadą dla strategii rozwoju gminy – 
odpowiedział Dariusz Zieliński.

Poruszone zostały także inne 
kwestie, jak temat obwodnicy czy wy-
miana podłogi na sali przy szkole ga-
stronomicznej. Nie zabrakło również, 
co charakterystyczne dla interneto-
wych czatów, różnych emotikonów.

– No i taki kontakt i zapoznawanie 
się z osobami mieszkającymi w Pana 
mieście to ja rozumiem – podsumo-
wał wirtualne spotkanie „onomato-
peja”.

My się z nim jak najbardziej zga-
dzamy. Dodajmy jeszcze, że burmistrz 
regularnie odpowiada na maile oraz 
wiadomości na swoim profilu na 
Facebooku. Następny czat, zgodnie 
z zapowiedziami, powinien odbyć się 
we wrześniu.

Rafał Lipski

Na czacie z burmistrzem

Jubileuszowy, piąty turniej piłki nożnej EURO PERŁY 2016, 
zorganizowany przez LGD Perły Mazowsza, odbył się 17 
czerwca 2016 r.. W sportowej rywalizacji, pełnej piłkar-
skiego kunsztu, po raz trzeci z rzędu najlepsza okazała się 
reprezentacja Szkoły Podstawowej w Tarczynie.

W zawodach wzięły udział reprezentacje szkół podstawo-
wych z obszaru gmin: Tarczyn, Prażmów i Góra Kalwaria. W ca-
łodziennych zmaganiach wystartowało łącznie siedem drużyn.

Piłkarze i piłkarki
Uczestnicy turnieju otrzymali medale, koszulki i dyplomy, 

jak również nagrody za zajęcie miejsc 1-3 oraz dla wyróżnia-
jących się zawodników i trenerów. Organizatorzy turnieju 
zapewnili uczestnikom w trakcie turnieju: wyżywienie, na-
poje, ubezpieczenie oraz opiekę medyczną. 

W wydarzeniu uczestniczyli: zawodnicy i zawodniczki 
(uczniowie), trenerzy, przedstawiciele władz samorządo-
wych, członkowie i pracownicy LGD oraz inni zaproszeni 
goście. 

Impreza była też znakomitą okazją do integracji miesz-
kańców z obszaru LGD oraz zespołowego współdziałania i 
rywalizacji zgodnie z zasadami fair play. 

Integracja, współpraca, rozwój
Celami turnieju sportowego EUROPERŁY 2016 zorga-

nizowanego przez LGD Perły Mazowsza były: integracja 
mieszkańców obszaru objętego Lokalną Strategią Rozwoju 
(LSR) poprzez sport, promocja Programu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich 2014-2020 i działalności LGD Perły Mazowsza, kre-
owanie pozytywnego wizerunku regionu, rozwój współpracy 
pomiędzy podmiotami z terenu objętego LSR, popularyzacja 
wdrażania LSR i wzmocnienie skuteczności działań LGD.

Małgorzata Dębowska

Zagrali 
jak we Francji!

Burmistrz Góry Kalwarii odpowiadający na pytania internautów
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Szanowna Redakcjo!

Chciałbym wyrazić swe ubolewanie szerszej publiczności niż ta, która 
mogłaby odebrać jego treść w internecie. Postanowiłem, więc napisać do 
Państwa, mając nadzieję, że znajdzie się na Waszych łamach miejsce na głos 
mieszkańca.

Klasa polityczna od zawsze jest klasą specyficzną. Inteligenci mieszają się 
z ludźmi prostymi o małym wykształceniu. Ludzie pełni zapału i z poczuciem 
misji mieszają się z cwaniakami i złodziejami. Wydaje się jednak, że mimo 
wszystko moglibyśmy wymagać odrobinę kultury od tej klasy, a tu się okazuje, 
że kultura klasy politycznej, choć i tak niska, to upada coraz bardziej.

Czasem któryś się upije, zwyzywa policję, powie coś głupiego. Jednak 
ostatnio nasz własny radny piaseczyński (oczywiście radny powiatu) dał 
popis ostatecznego braku kultury, choć gdyby to nie była gazeta napisałbym 
to dużo dosadniej.

Mianowicie Sergiusz Muszyński, polityk PiS, napisał przed czwartkowym 
meczem Polska Niemcy (a wiemy przecież wszyscy, że większość z nas nawet, 
jeżeli piłka w normalne dni nie interesuje nas wcale, kibicowała wówczas 
Polsce) zapytał na portalu społecznościowym Facebook, czy KOD kibicuje 
Niemcom? Dalej w komentarzu wyjaśnił, że „ciężko wyobrazić sobie, aby 
zdrajcy kibicowali Polsce”.

Mam serdecznie dosyć nazywania mnie gorszym sortem, zdrajcą Polski, i 
tutaj pominę pewne epitety, których używają ludzie w internecie.

Mój przyjaciel jest zwolennikiem PiS, a ja jestem z KOD. Co czwartek wraz 
z innymi przyjaciółmi gramy w brydża. Ja toleruję jego poglądy, a on moje. 
Chciałbym, aby tacy małomiasteczkowi radni przestali w końcu nas dzielić i 
używać sformułowań, które tylu wspaniałych ludzi oskarża o zdradę kraju! 
Na jakiej podstawie? Kim Pan jest młody człowieku, żeby oznajmiać publicznie 
światu, że ja zdradziłem Polskę? No i w końcu, po kiego grzyba miesza Pan 
politykę do tak wspaniałego wydarzenia jak EURO?

Uważam Szanowna Redakcjo, że to jest kompletny upadek klasy politycz-
nej i nie mieści mi się w głowie, że osoby publiczne mogą używać bezkarnie 
takich sformułowań. No, ale skoro prezes Kaczyński wszystkich swoich prze-
ciwników określa mianem Polaków gorszego sortu, to co się dziwić.

Jest mi bardzo przykro.

Zbigniew 
(nazwisko znane redakcji)

\\\    LISTY DO REDAKCJI
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\\\	 Góra Kalwaria

Ciężko przypomnieć sobie 
bardziej udaną imprezę. Była 
parada, występy, koncert 
gwiazdy, a mieszkańcy bawili 
się do późnej nocy.

W ostatni weekend cała Góra 
Kalwaria zamieniła się w miej-

sce, w którym króluje dobra zabawa. 
Święto Góry Kalwarii udało się dosko-
nale i w mieście jeszcze przez długi 
czas będą o nim pamiętać.

Organizatorami święta byli: Mia-
sto i Gmina Góra Kalwaria, Ośrodek 
Kultury w Górze Kalwarii, OSIR oraz 

Gminna Biblioteka Publiczna w Górze 
Kalwarii. Patronat medialny nad nim 
objął Przegląd Piaseczyński.

Początek wydarzenia nastąpił o 
godzinie 13.00, gdy w kościele para-
fialnym w Górze Kalwarii odbyła się 
msza w intencji mieszkańców gmi-
ny. Następnie, po tym, jak burmistrz 
przekazał klucz do bram miasta 
mieszkańcom, spod ratusza wyru-
szyła parada z orkiestrą na czele, za 
którą maszerowali oficjele, uczniowie 
gminnych szkół oraz każdy, kto tylko 
chciał się dołączyć. Po dojściu na plac 
manewrowy usytuowany na terenie 
byłej jednostki wojskowej rozpoczęły 
się koncerty. Imprezę poprowadziła 

znana między innymi z serialu „Ro-
dzina zastępcza” aktorka Monika 
Mrozowska.

Jako pierwsza wystąpiła orkiestra 
Air Band z Góry Kalwarii. Po niej na 
scenie pojawili się laureaci konkursu 
muzycznych talentów Baniocha 2016. 
Dużą uwagę widzów przyciągnęły 
również zespoły ludowe – Kalwar-
ki oraz URZECZEni. W międzyczasie 
można było rozejrzeć się po straga-
nach. Swoje stoiska przygotowała 
gmina, Gminna Biblioteka Publiczna 
w Górze Kalwarii, nie zabrakło także 
stoisk edukacyjnych i handlowych. 
Najmłodsi mieli możliwość skorzy-
stania z darmowego wesołego mia-
steczka urządzonego na tyłach, gdzie 
główną atrakcją był mechaniczny byk.

Po występach tanecznych grupy 
Bartek i pokazie Szkoły Tańca Emo-
tion o godzinie 16.30 nastąpiło wrę-
czenie odznaczenia „Zasłużony dla 
Góry Kalwarii”. Tytuł ten otrzymali 
dr Piotr Rytko oraz Zgromadzenie 
Księży Marianów NPNMP. Oprócz te-
go ogłoszono wyniki konkursu histo-
rycznego i wręczono nagrody.

Oczekiwanie na gwiazdę wieczo-
ru umilały pokazy ćwiczeń siłowni 
Body Power, sztuk walki, a także ca-
poeiry i fitnessu.

Chwilę po godzinie 20.00 na sce-
nie pojawił się Michał Wiśniewski z 
zespołem Ich Troje, którzy dali tego 
dnia świetny koncert. Można było 

usłyszeć zarówno te nowsze, jak i 
starsze przeboje grupy. Jedną z pio-
senek Wiśniewski wykonał wraz ze 
swoją córką Etiennette. Pod koniec 
koncertu na scenie pojawił się dyrek-
tor Ośrodka Kultury w Górze Kalwarii 
Dariusz Falana, który chwyciwszy za 
szklankę, usiadł przy stoliku razem z 
liderem grupy Ich Troje, co było oczy-
wiście elementem show.

Michał Wiśniewski pożegnał się 
z mieszkańcami, ale nikt nie miał za-
miaru iść jeszcze do domu. DJ zaprosił 
wszystkich do przyjścia pod scenę, a 
tańce pod chmurką trwały w najlep-

sze. Imprezę dopełnił koncert zespołu 
disco polo Ambu-Lans. Miejscowi ba-
wili się do późnej nocy.

Dzień później i w poniedziałek 
odbyły się sportowe imprezy towa-
rzyszące – IX Młodzieżowy Turniej 
Piłkarski Nadstal Cup, Lotto Poland 
Bike Marathon 2016 oraz mistrzo-
stwa Polski w siatkówkę plażową 
szkół budowlanych.

Tegoroczne Święto Góry Kalwarii 
można uznać za duży sukces. Udział w 
nim wzięło mnóstwo osób, a tańców i 
zabaw nie było końca.

Tekst i zdjęcia Rafał Lipski

Wystrzałowe święto gminy

Parada ulicami miasta

Michał Wiśniewski i Dariusz Falana
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W czwartek wybrałam się na 
spotkanie KOD-u w Piasecz-
nie. Zaproszony został Jerzy 

Stępień, sędzia Trybunału Konstytu-
cyjnego w stanie spoczynku i prezes 
tegoż Trybunału w latach 2006-2008.  

Wchodzę, siadam, widzę trochę 
znanych mi twarzy. Jest super, kultu-
ralnie, nikt się nie przekrzykuje. Zna-
joma mówiła, że chodzi na spotkania 
KOD-u i że jest fantastyczna atmo-
sfera. No i faktycznie była. Do tego 
Jerzy Stępień, którego można słuchać 
i słuchać…

I tak siedzę i słucham. O tym, że 
Solidarność nie robiła rewolucji, bo się 
zarejestrowała w sądzie, a jaka rewo-
lucja rejestruje się w sądzie? O tym, 
czym jest Trybunał i co się dzieje bez 
niego, a to się dzieje, że nie ma kto 
stać na straży Konstytucji. Po co ją więc 
zmieniać, skoro można ją bezkarnie ła-
mać? O Wielkiej Rewolucji Francuskiej. 
O tym, że mamy społeczeństwo konfe-
derackie, a Solidarność zmieniła ustrój 
bez przelewu krwi (krew się oczywiście 
polała, ale to nie był przelew krwi na 
miarę zmiany ustroju). Super. Mogę 
słuchać i słuchać…

Ja mogę słuchać, tylko, KOD-zie, 
nie jestem pewna, czy chcesz mówić 
do mnie. Ja jestem przekonana i prze-
konywać mnie nie musisz. Demokra-
cja i wolność to dla mnie najwyższe 
dobro, jakie może oferować mi pań-
stwo. Problem jednak polega na tym, 

że bronisz demokracji, której ludzie 
nie chcą.

Nie mogłam uwierzyć w grudniu 
w wyniki pewnego badania, w którym 
prawie połowa ankietowanych odpo-
wiedziała, że gdzieś ma demokrację 
i wolność. Ja tego nie rozumiałam, 
pan prezes z kolei zrozumiał dawno 
temu.

Wymyślił sobie, że da każdemu 500 
zł na dziecko. Rok temu to była abstrak-
cja, ale dzisiaj płyną przelewy. Szach 
i mat, mógłby powiedzieć pan prezes. 
Jak czytam w „Newsweeku” w wywia-
dzie Aleksandry Pawlickiej ze Sławomi-
rem Sierakowskim albo sztandarowy 
program PiS zrujnuje nam gospodarkę, 
albo pan prezes będzie rządził 20 lat, 
a 500 zł pogrzebie III RP, bo okaże się 
znienacka, że pieniądze były, ale nikt 
ich nam nie dał. Nie jestem pewna, 
czy zrujnowana gospodarka to jest to, 
co chciałabym wybrać. 

Taki jest Twój przeciwnik, KOD-zie. 
Wygrał całą rzeszę ludzi, którą przegra-

ła III RP. Bo zapomniała o nich. Jasne, 
dała roczny urlop macierzyński, ale tyl-
ko tym, którzy mają umowę o pracę 
albo własną firmę. Potem dała 1 000 
zł miesięcznie przez rok po porodzie 
bezrobotnym i zatrudnionym na śmie-
ciówkach. Pan prezes dał 500 każdemu 
na prawie każde dziecko do 18 roku 
życia. Populistyczne? Who cares.

Można oczywiście próbować tłu-
maczyć rodzinie z szóstką dzieci, że 
rząd da im to, co im wcześniej albo 
później zabierze, bo rząd nie ma włas-
nych pieniędzy. Ale z czego niby rząd 
ma im zabrać 3 000 zł miesięcznie, jak 
ich dochód całkowity na 8-osobową 
rodzinę do tej pory wynosił 2 000 albo 
nawet 1 000 zł. Ano, są tacy ludzie 
w Polsce i jest ich bardzo dużo.

Myślałam sobie w grudniu, że ci 
ludzie, którzy nie chcą demokracji, 
po prostu jej nie rozumieją, ale teraz 
wiem, że to my jej nie zrozumieliśmy. 
Że III RP jej nie zrozumiała. Demokra-
cja to rządy obywateli. Wszystkich 
obywateli. Tych biednych i głodnych 
także. Tych niewykształconych, którzy 
nie rozumieją istoty trójpodziału wła-
dzy także. Tych co wiedzą, że jest Try-
bunał Konstytucyjny, ale nie wiedzą 
po co. Albo ich to po prostu komplet-
nie nie obchodzi. Mamy demokrację. 
Ci ludzie mają prawo głosu. Nie mają 
znaczenia wykształcenie albo status 
społeczny. Na tym to polega.

I oni nie będą słuchać Jerzego 
Stępnia. Oni czytają prawicowe media, 
które umiejętnie oddziałują na emo-
cje, wywołując gniew i strach. Prosto, 
bez zawiłości. Straszny układ, strasz-

ne Niemcy, straszna Rosja, watahy 
uchodźców oraz rząd, który dba o ludzi 
i o rodzinę. To jest retoryka, która trafia 
do masy. A to masa decyduje, kto jest 
prezydentem i która partia rządzi.

Panem et circenses! – chleba 
i igrzysk! – krzyczało rzymskie po-
spólstwo, żądając jedzenia i rozrywki.  
O ile o rozrywkę jakoś dbano w III RP, 
to jednak zabrakło chleba. Chleb już 
jest, rozrywka także przejdzie pewną 
rewolucję, sorry, Jando. 

Wyciągniesz do nich rękę KOD-
zie? Jak ich przekonasz? Wytłuma-
czysz im, czym grozi załamanie go-
spodarki? Bo do nich demokracja 
i wolność nie trafia. Oni chcą chleba. 
I właśnie go dostali.

Mogę Jerzego Stępnia słuchać 
i słuchać… Tylko nic z tego nie wynika. 
Nie tłumacz ludziom, co się stanie bez 
Trybunału, tylko po co im demokracja. 
Zapraszaj Stępnia, bo to było świetne 
spotkanie. Ale znajdź kogoś, kto trafi 
do prostych ludzi, takiego „elektryka 
co kiedyś włączył wolność jak światło”.

Wytłumacz tym, którzy nie głoso-
wali (a to jest siła), czym jest demo-
kracja i czemu muszą głosować, skoro 
mają taką możliwość, i powiedzcie im, 
że zaraz mogą jej nie mieć.

Patrzę na Ciebie, KOD-zie, i jesteś 
super, ale chyba wciąż zapominasz 
o tych Polakach, których III RP wy-
kluczyła, a tę lekcję już przerobiliśmy 
i jest ona bardzo droga.

Joanna Grela

sPOłeCzeŃsTWO

r e K L A m A

napisz do autorki
j.grela@przegladpiaseczynski.pl

\\\  MaTKa PiaseczyŃsKa

Chleb i igrzyska \\\ Wymień książki
W czwartek 23 czerwca godzinach 

17.00-20.00 w ogródku przy Powiato-
wej Bibliotece Publicznej w Piasecznie 
przy ul. Chyliczkowskiej 12 odbędzie 
się Święto Wymiany Książek, czy ko-
lejna edycja bookcrosingu, który po raz 
pierwszy odbył się w czerwcu ub.r. Im-
preza polega na wymienianiu książek 
przez czytelników. Podczas imprezy 
można będzie oddawać zaległe książki 
z biblioteki bez żadnych kar. Organiza-
torzy zapraszają także na towarzyszący 
wydarzeniu koncert Pawła Górskiego.

\\\ Spotkanie sołtysów
W zeszłą środę 15 czerwca odby-

ło się spotkanie sołtysów pod hasłem 
„Dobry sołtys, dobry rolnik”. Wydarze-
nie zorganizowało Krajowe Stowarzy-
szenie Sołtysów. Spotkanie odbyło się 
w siedzibie Starostwa Powiatowego w 
Piasecznie. Głównym tematem był fun-
dusz sołecki i najnowsze trendy w roz-
woju obszarów wiejskich i rolnictwa w 
Polsce. Sołtysi omawiali działalność re-
gionalnych struktur sołeckich i poznali 
możliwości pozyskania dofinansowa-
nia za pośrednictwem Lokalnej Grupy 
Działania „Perły Mazowsza”.

\\\ Zwierzęta w mieście
W czwartek 14 czerwca w Staro-

stwie Powiatowym odbyło się spot-
kanie na temat problemów wynikają-
cych z obecności zwierząt wolno ży-
jących poza terenem ich naturalnego 
bytowania. Powiat od dawna zmaga 
się z problemem dzików, które można 
spotkać na ulicach gmin. 

\\\   w sKrócie
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 „Gdzież więcej znajdziecie 
pobudek do zastanowienia 
się nad znikomością wielkich 
dzieł ludzkich?”.

G órę Kalwarię poznałam w latach 
80. XX wieku z dość prozaicznej 

przyczyny – warto było udać się do 
Góry po zakupy. W latach 80. ładne 
ubrania dla małych dzieci były nie-
osiągalne, a w Górze Kalwarii istniał 
sklep, w którym zawsze coś cieka-
wego „rzucano” na półki sklepowe. 
Z dworca Mokotów, mieszczącego 
się przy parku gen. Orlicz-Dreszera 
w Warszawie, odjeżdżały autobu-
sy jadące przez Piaseczno do Góry. 
W Piasecznie na przystanku przy 
starym cmentarzu obok kamienicy 
Sikorskich na ulicy Kościuszki wsia-
daliśmy do niebieskiego autobusu 
PKS. W godzinach szczytu komuni-
kacyjnego można było zapomnieć 
o podróży, bo kierowcy często nie 
zatrzymywali pojazdu na przystan-
kach. Autobus był wypełniony pasa-
żerami, ugniecionymi jak radzieckie 
szprotki w puszce. Niestety skończyła 

się era kolejki wąskotorowej. Trud-
no mówić w tamtych czasach o uro-
dzie tego miasta, tak naprawdę to 
dostrzegłam ją dopiero w ostatnim 
dziesięcioleciu. Przyciągnęła moją 
uwagę ciekawa urbanistyka starego 
centrum i tajemniczość kościołów 
i synagog. Szczególnie piękne w każ-
dej porze roku było i jest otoczenie 
kaplicy św. Antoniego, położonej na 
skarpie wiślanej. Eklektyzm elewacji 
domów przy głównej trasie. Pozostałe 
obiekty nie budziły nigdy sympatii. 
Jednostka wojskowa miała złą sławę. 
Dom „spokojnej starości” słynął z te-
go, że zmarł w nim znany aktor Adolf 
Dymsza. Był to czas, w którym mało 
kto oddawał starych rodziców pod 
opiekę państwa i takie postępowanie 
budziło w ludziach oburzenie. Dom 
starców za wysokim murem kojarzył 
się z biedą i zapomnieniem.

Od czasu upadku pierwszej Rze-
czypospolitej Góra Kalwaria dzieli-
ła losy Warszawy. Od roku 1795 do 
1807 Górą Kalwarią władali Prusacy, 
potem wpadł na chwilę do Polski Na-

poleon i Góra Kalwaria znalazła się 
Księstwie Warszawskim. W 1815 na 
mocy postanowień kongresu wiedeń-
skiego powstaje Królestwo Polskie, 
królem Polski zostaje car Imperium 
Rosyjskiego Aleksander I. Tyle „hi-
storii w pigułce”. Wróćmy do czasu, 
gdy Góra Kalwaria jest pod zaborem 
pruskim. Zaborca postanawia znieść 
zakaz osiedlania się Żydów na terenie 
miasta i okolic (rok 1802), zasiedla 
region kolonistami niemieckimi. Aby 
zrozumieć historię miasta, musimy 
się cofnąć aż do roku 1666.

Niedaleko ruin średniowiecznego 
grodu Czerska istnieją wsie Góra, Wól-
ka Górska, Nowiny Cedrowskie, znisz-
czone wojnami szwedzkimi. Rodowód 
wioski Góra sięga XIII wieku. Główna 
droga z doliny Wisły do Góry, w okresie 
XIII-XVII w. wiodła parowem, w którym 
przebiega obecna ul. św. Antoniego. Wi-
zytacje z początku XVII wieku wspo-
minają o istniejącej tu szkole, szkółce 
raczej, przy której mieszkają uczniowie 
i o kościele drewnianym. Sposobność 

przeprawy przez Wisłę była ważnym 
czynnikiem zasiedlania tych okolic 
w wiekach poprzednich.

Rok 1666 to czas baroku – ów-
czesny biskup poznański ks. Stefan 
Wierzbowski kupuje za 6 000 zł od 
Mikołaja i Konstantego braci Górskich 
część wymienionych ziem, w następ-
nym roku również za sumę 6 000 zł 
od Anny z Cieciszewskich Niemierzy-
ny pozostałą część. Biskup ma potęż-
ne wpływy w państwie papieskim, 
protektorat króla i pieniądze. Ma też 
pomysł zbudowania miasta bliźnia-
czego Jerozolimie. Powstaje miasto 
w kształcie krzyża łacińskiego jako 
symbol Wielkiego Piątku. Czytamy 
w opisie historycznym:„...oznaczał 
stacyje, wnosił kaplice, świątynie i do-
my, poczem wyjednał u króla Michała 
Korybuta przywilej wydany w r. 1670 
dozwalający zamienić wieś Górę na 
miasto, odtąd Nowy Jeruzalem (Nowa 
Hierusalem, Neohierosolima) zwać 
się mające”. W „Roczniku Historycz-
nym” czytamy: „Ulice wraz z drogami 
i kaplicami tworzyły układ procesyj-
ny. W miejscu skrzyżowania arterii 
usytuowano Ratusz Piłata (obecnie 
kościół pw. Podwyższenia Krzyża 
Św.). Dłuższą o założenia (wsch.-
-zach.) wyznaczała ul. Kalwaryjska, 
biegnąca od pierwotnego kościoła 
parafialnego pw. Krzyża Św. (współ-
cześnie teren cmentarza), w części 
wsch. rozszerzała się w wydłużony 
czworoboczny rynek zakończony 
kościołem i klasztorem Bernardynów 
(obecnie kościół parafialny i klasztor 
Marianów). Oś północ-południe sta-
nowiła ul. Pijarska zamknięta od płn. 
klasztorem Pijarów oraz ul. Domini-
kańska zakończona od płd. kościołem 
i klasztorem Dominikanów (w płd.-
-wsch. części założenia istniał zespół 
klasztoru Dominikanek — obecny te-
ren osiedla i jednostki wojskowej)”. 
Miasto zostaje założone na prawie 
niemieckim, zbudowano ratusz, kra-

my handlowe, domy dla kupców i rze-
mieślników. Zostają ustalone targi na 
sobotę i poniedziałek i 4 jarmarki. Na 
50 lat mieszczaństwo zostaje zwol-
nione od podatków, myt, wszelkich 
robocizn i ciężarów na rzecz państwa 
i miasta. W kilka lat później król Jan 
III Sobieski przywileje potwierdził, 
nadał dodatkowe prawa jak między 
innymi prawo kurka, czyli celu, prawo 
nadawane najznakomitszym miastom 
w królestwie. Przywileje dają wolność 
każdemu, kto w mieście zamieszka. 
Pod warunkiem, że jest katolikiem, 
fundator nie życzy sobie innowier-
ców, Żydów szczególnie. 

Biskup Wierzbowski ogłasza, że 
w mieście nie wolno skazywać i wy-
konywać wyroków na złoczyńcach. 
Przestępców odstawiano ciupasem 
do Warszawy. Nowa Jerozolima nie 
może być skalana złem. Cierpienie, 
nawet słusznie skazanych, w tym mie-
ście nie jest możliwe.

Miasto rośnie w szybkim tempie. 
W roku 1684 Jan III Sobieski wracając 
z Żółkwi, zatrzymuje się w Nowym 
Jeruzalem, spędza tu wraz z małżonką 
święta Bożego Narodzenia. Jest to nie-
wątpliwie dowodem łaski królewskiej 
dla ks. biskupa.

Fundator Nowej Jerozolimy (już) 
arcybiskup Prymas Stefan Wierzbow-
ski schodzi z tego świata w 7 marca 
1687 roku. Miasto, dzieło jego życia, 
jest w pełnym rozkwicie, zabezpie-
czone wieloma przywilejami, poło-
żone przy spławnej rzece, otoczone 
urodzajna glebą, ma wydawałoby 
się ogromne szanse na wspaniały 
rozwój. Przez trzy następne stulecia 
będą dokonywane analizy naukowe 
poszukujące przyczyn upadku Nowej 
Jerozolimy.

Cdn. 
Małgorzata Szturomska

Góra, Nowe Jeruzalem, Ger, Góra Kalwaria
– geneza powstania miasta

Cierpienie nawet 
złoczyńcy nie jest 

możliwe w tym mieście.

Biskup poznański ks. Stefan Wierzbowski

Ratusz w Górze Kalwarii rok 1917

 Panorama miasta 1939-1945
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Pieczęć owalna (dokument z 1777 
roku) na niej krzyż równoramienny 
z promieniami, nad górnym ramie-
niem krzyża korona, pod koło. Napis: 
Sigilvm Ciwitatis. W czasach później-
szych -nad górnym ramieniem krzyża 
księżyc, poniżej oko opatrzności)
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Budowanie miasta na 
utopijnych zasadach.
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R E K L A M A

R E K L A M A

A R T Y K U Ł S P O N S O R O W A N Y

Prezentujemy drugą część wywiadu 
z Haliną Maliszewską, prezesem za-
rządu Policealnej Warszawskiej Szko-
ły Medycznej (PWSM) mieszczącej 
się przy ulicy Ząbkowskiej 42

Czy nauka w PWSM jest darmowa?
W trakcie pierwszego spotkania 

z kandydatem do szkoły, informujemy 
rzetelnie o całkowitej kwocie jaką na-
leży uiścić za naukę. Niestety nie jest 
to praktyka stosowana we wszystkich 
placówkach o podobnym profilu. Wia-
domym jest, że nie da się rzetelnie 
wykształcić w powyższych zawodach 
bez opłat wnoszonych przez słuchaczy. 
PWSM zawsze stawia na jakość!  Nie da 
się dobrze kształcić, całkowicie za dar-
mo bo wtedy nie ma środków na zakup 
pomocy dydaktycznych, chociaż i u nas 
są niektóre kierunki prawie darmowe. 
Nie da się również dobrze kształcić, gdy 
jest w szkole kilkadziesiąt zawodów bo 
organizacyjnie się do tego nie da odpo-
wiednio przygotować.

Świadczą o tym słuchacze, którzy 
przychodzą do nas po dwóch, trzech 
miesiącach z innych szkół prosząc 
o przyjęcie, gdyż tam gdzie chodzą 
nie da się za wiele nauczyć lub okazuje 
się, że niskie koszty, które miały być 
w danej placówce, okazały się nie-
prawdziwe, gdyż nikt nie powiedział, 
że słuchacz ma podnoszone czesne 
co semestr, musi płacić duże kwoty 
za materiały, dokumenty i egzaminy. 
Dlatego my uczciwie podajemy cenę, 
która nie ma prawa się zmienić.

PWSM jest również ośrodkiem eg-
zaminacyjnym, gdzie zdają słuchacze 
z innych podobnych szkół. Jakie jest 
zdziwienie, kiedy na stanowiskach eg-
zaminacyjnych są narzędzia, których 
nigdy nie widzieli lub tylko na foto-
grafii. Jak są zawiedzeni, kiedy na eg-
zaminie trzeba przygotować roztwory 
lub np. masę wyciskową, a nigdy tego 
nie robili. Przykłady można mnożyć. 

Na jednym z ostatnich egzaminów 
przeprowadzanych w naszym ośrodku, 
na 22 słuchaczki z innej szkoły zdała 
jedna. U nas dzięki temu, że stawia-
my na jakość, zdawalność egzaminów 
państwowych przez naszych słuchaczy 
to niemal 100%, co stawia szkołę na 
jednym z pierwszych miejsc w Polsce. 

Co poza standardowym programem 
nauczania daje PWSM swoim Słu-
chaczom?

Słuchacze PWSM aktywnie biorą 
udział w innowacyjnych szkoleniach 

w zakresie technik dentystyczny, 
promocji zdrowia i edukacji prozdro-
wotnej.

Szkoła współpracuje z zachodnimi 
klinikami stomatologicznymi, dzięki 
czemu słuchacze mają dostęp do naj-
nowszych technik stomatologicznych 
oraz możliwość doskonalenia warszta-
tu pod okiem wybitnych specjalistów 
UE. Tylko w ostatnim roku mieliśmy 
dwa szkolenia profesjonalistów z Nie-
miec, a na październik szykujemy już 
takie warsztaty z wykładowcami ze 
Szwecji.

Szkoła współorganizuje ogól-
nopolskie szkolenia specjalistyczne 
i zjazdy higienistek stomatologicznych 
pogłębiające wiedzę z zakresu endo-
doncji i nowych technik scalingu.

Dodatkowym, bardzo ważnym 
aspektem działalności naszej szkoły 
jest pomoc absolwentom w znale-
zieniu miejsc pracy. Szkoła aktywnie 
współpracuje z renomowanymi ga-
binetami stomatologicznymi, dzięki 
czemu każdy absolwent znajdzie sa-
tysfakcjonującą go pracę w wyuczo-
nym zawodzie.

Dlaczego warto podjąć naukę właś-
nie u Państwa?

Profesjonalna, mobilizująca do 
nauki kadra pedagogiczna oraz pro-
fesjonalnie wyposażone pracownie, 
przekraczające standardy większości 
szkół. W szkole wszyscy pracownicy 
to pogodni, życzliwi, pełni empatii 
ludzie. Warto wspomnieć również 
o tym, że nasi słuchacze mają nowo-
czesne warunki do nauki, klimatyzo-
wane pracownie, pokój socjalny z dar-
mową kawą i herbatą oraz kuchenką.

Policealna Warszawska 
Szkoła Medyczna
ul. Ząbkowska 42
03-735 Warszawa 
tel. (22) 243 13 60 lub 783 253 206
www.pwsm.edu.pl
szkola@cezalfa.pl
rekrutacja@cezalfa.pl

Najlepsi na Mazowszu cz. II
Maturzyści w większości 
rozpoczęli najdłuższe wakacje 
w życiu. Czekając na wyniki 
egzaminu dojrzałości Anno 
Domini 2016, zastanawiamy 
się, jakie opcje mają do 
dyspozycji młodzi ludzie 
u progu dorosłości.

Od kilku lat ponad połowa matu-
rzystów podejmuje studia. Dzieje 

się tak z wielu przyczyn. Wyższe wy-
kształcenie, a co najmniej licencjat, 
zdają się dziś minimalnym standar-
dem oczekiwanym zarówno przez 
rodziców uczniów kończących szko-
ły średnie, jak i wielu pracodawców. 
Sami młodzi ludzie często wybierają 
studia, by o kolejne pięć lat przedłu-
żyć sobie „młodość”, czyli odwlec mo-
ment podjęcia rzeczywistej odpowie-
dzialności za swoje dorosłe życie. Co-
raz częściej mówi się jednak o tym, że 
studia nie są dobrym rozwiązaniem 
dla każdego. A przede wszystkim nie 
są żadną gwarancją sukcesu na rynku 
pracy. 

Statystyki pokazują, że w ciągu 
ostatnich dwudziestu lat liczba stu-
dentów wzrosła ponad czterokrotnie. 
Niestety równie systematycznie rosła 
liczba bezrobotnych, którzy trafiali do 
urzędu pracy prosto z uczelni. A sko-
ro studia są standardem, to o zatrud-
nieniu decydować będą dodatkowe 
kompetencje. Kluczową rolę odegrać 
tu powinno doradztwo zawodowe. 
Warto skorzystać z pomocy doradców 
w szkołach czy specjalnych ośrod-
kach. Poznać swoje mocne strony, za-
stanowić się nad zainteresowaniami. 
I wesprzeć się tą wiedzą, precyzując 
plany na przyszłość. 

Kolejnym krokiem powinna być 
analiza rynku pracy. Warto się zasta-
nowić, jakie szanse na znalezienie 
pracy daje nam ten konkretny kieru-
nek. O tym, że w Polsce produkuje się 
za dużo humanistów, mówi się od co 
najmniej dekady. A wciąż najbardziej 
poszukiwani są specjaliści przygoto-
wani do wykonywania konkretnego 
zawodu. Tymczasem pokutuje prze-
świadczenie, że kształcenie zawo-
dowe ma dużo niższą wartość niż 
ukończenie studiów. Specjaliści zaś 
podkreślają, że dla rozwoju gospo-
darki powinniśmy mieć co najwyżej 3 
absolwentów studiów na 10 wykwali-
fikowanych pracowników fizycznych.

\\\	 Jeśli studia, to jakie?
Studia można podjąć od razu 

w pięcioletnim trybie magisterskim 
lub podzielone na dwa etapy: zwykle 
trzyletni licencjat, po którym można 
podjąć dwuletnie studia magisterskie. 
Z pewnością większe szanse na przy-
szłe zatrudnienie dają kierunki tech-
niczno-inżynieryjne lub medyczne. 
Jednak sam wybór kierunku studiów 
to nie wszystko. Warto też sprawdzić 
uczelnię, na której chcielibyśmy stu-
diować. Niezależnie od tego, czy wy-
bieramy państwowy uniwersytet, czy 
prywatną szkołę wyższą. Pomocne 
są tu wszelkie rankingi, informatory 
na stronach internetowych czy dni 
otwarte. Najlepszym źródłem infor-
macji są jednak jak zawsze osoby, 
które już studiują na danym kierun-
ku. Sprawdźmy, czy szkoła oferuje za-
równo studia licencjackie, jak i magi-
sterskie oraz co placówka proponuje 
poza samymi studiami. Czy pomaga 
w odbyciu praktyk, czy jesteśmy w tej 
materii zdani na siebie? Czy kształ-
ci z samej teorii, czy oferuje zajęcia 
z praktykami? I jakiego rodzaju za-
wody wykonują absolwenci danego 
kierunku.

Jeszcze w trakcie studiów warto 
zadbać o zdobycie doświadczenia 
zawodowego, wciąż w cenie jest zna-
jomość języków obcych i sprawne po-
ruszanie się w świecie nowoczesnych 
technologii. Wartościowe mogą być 
dodatkowe kursy, które mają być bez-
pośrednio związane z przyszłą pracą. 

\\\	 A może szkoła policealna?
Ta opcja pozwala dość szybko 

zdobyć konkretny zawód. W zależno-
ści od kierunku nauka trwa rok lub 
dwa lata. Jest to też opcja dla osób, 
którym matura poszła nienajlepiej, bo 

podjęcie nauki w szkole policealnej 
nie wymaga zdania matury. Dodat-
kowo czesne jest zwykle znacząco 
niższe niż na uczelniach.

\\\	 Albo kursy i szkolenia?
Oferta różnorakich kursów i szko-

leń pozwalających zdobyć dodatkowe 
wykształcenie jest bardzo szeroka. 
I to nie tylko w wersji stacjonarnej. 
Dziś można już studiować, nie wycho-
dząc z domu. I to nawet w renomowa-
nych zachodnich szkołach. Uczelnie 
organizują odpłatne kursy kompute-
rowe, które pozwalają zdobyć cenione 
przez pracodawców certyfikaty. Ta 
opcja pozwala na łączenie pracy czy 
stażu z dalszym kształceniem albo 
zdobycie dodatkowych kwalifikacji.

\\\	� I Gap Year lub własny 
biznes dla odważnych
Gap Year, czyli co najmniej roczna 

przerwa w nauce (lub między ukoń-
czeniem szkoły a podjęciem pracy 
zawodowej) popularna od dłuższego 
czasu na zachodzie, zdarza się rów-
nież w Polsce. Młodzi ludzie wyrusza-
ją zwykle w podróż, która pozwala im 
doskonalić znajomość języka obcego, 
ale też kształcić wiele tzw. kompe-
tencji miękkich. Krok taki wymaga 
niewątpliwie odwagi, ale pozwala 
zdobyć wiele różnych doświadczeń, 
a przede wszystkim zwykle poznać 
samego siebie, co pozwala podjąć 
bardzo świadome decyzje dotyczące 
przyszłości już po powrocie. 

A jeśli mamy ciekawy pomysł na 
własny biznes i wystarczająco dużo 
odwagi, by zaryzykować jego realiza-
cję, na pewno warto to zrobić, zamiast 
czekać na jakiegoś szefa, który zechce 
nas zatrudnić. 

Joanna Ferlian

Matura i co dalej?
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uczelnia łazarskiego zapewnia naj-
wyższy poziom kształcenia akademi-
ckiego, skrupulatnie przygotowuje 
studentów do pracy w międzyna-
rodowym środowisku oferując im 
naukę pod okiem najlepiej wykwa-
lifikowanych specjalistów z polski i 
zagranicy. wygodna lokalizacja na  
południowym Mokotowie pozwala 
osobom mieszkającym na obrzeżach 
warszawy dostać się do niej dzięki 
wygodnej komunikacji miejskiej. 
dojazd do uczelni dla mieszkańców 
piaseczna i okolic nie zajmie więcej 
niż 35 minut.  dogodna lokalizacja 
w jednej z najładniejszych dzielnic 
warszawy to nie jedyna zaleta tej 
uczelni. 

W tym roku w Rankingu Wydzia-
łów Prawa dziennika „Rzeczpospoli-
ta” Uczelnia Łazarskiego otrzymała w 
nim łącznie 19,7 pkt. ze stratą jedynie  
0,9 pkt. do zwycięzcy .  W I rankingu 
Studenckich Poradni Prawnych, Klini-
ka prawa Uczelni Łazarskiego zajęła 
pierwsze miejsce.

Pod względem jakości kształcenia 
Uczelnia Łazarskiego jest liderem w 
Polsce wśród szkół niepublicznych. Od 
dwóch lat na Wydziale Prawa funkcjo-
nuje program modułowy, który skła-
da się z trzech części. Studenci prawa 
mają do wyboru aż 17 specjalizacji w 
tym m.in.: z prawa farmaceutycznego, 
medycznego, fuzji i przejęć, podat-

kowego, sportowego, lotniczego czy 
kryminalistyki. Wydział Prawa konse-
kwentnie realizuje strategię rozwoju. 
Na bieżąco modyfikuje programy na-
uczania i nieustannie dba o wysoką 
jakość, kadrę naukową i praktyczny 
wymiar kształcenia.

—Staramy się kształcić elitarnie, 
prowadzić bardziej indywidualne 
zajęcia. Młodzi ludzie pracują w ma-
łych grupach, tworzą indywidualne 
projekty pod czujnym okiem swoich 
tutorów, którzy opiekują się studen-
tami już od pierwszego roku studiów 
— mówi dr Mieczysław Błoński, dzie-
kan Wydziału Prawa i Administracji 
Uczelni Łazarskiego. – Tegoroczny 
ranking „Rzeczpospolitej” umac-
nia pozycję Wydziału Prawa wśród 
polskich uczelni.  Otrzymane wyróż-
nienie traktujemy jako wyzwanie i 
motywację do wzmożonej pracy na 
rzecz budowania najlepszego Wy-
działu Prawa w Polsce — dodaje dr 
Mieczysław Błoński.

Chcąc studiować na najlepszej 
uczelni w Polsce, kształcąc się pod 
okiem specjalistów z dziedziny prawa 
czy ekonomii warto sprawdzić ofertę 
Uczelni Łazarskiego, która skierowana 
jest nie tylko do świeżo upieczonych 
maturzystów.  Z nauki mogą skorzy-
stać również ci, którzy już są aktywni 
zawodowo, zdobyli tytuł licencjata i 
chcą jeszcze bardziej rozwinąć skrzyd-
ła w swojej dziedzinie. Decydując się 
na naukę w Uczelni Łazarskiego masz 
szansę na uzyskanie wymarzonej po-
zycji zawodowej dzięki wiedzy nabytej 
nie tylko w teorii, ale także praktyce. 
Uczelnia posiada w ofercie również 
studia anglojęzyczne, po ukończeniu 

których otrzymasz dwa dyplomy – 
Uczelni Łazarskiego oraz prestiżowej, 
brytyjskiej uczelni Coventry Univer-
sity.  W ofercie studiów anglojęzycz-
nych znajdują się takie kierunki jak 
Business Economics, International 
Relations czy Management. 

Wśród bogatej oferty dydaktycz-
nej warto zainteresować się nie tylko 
Wydziałem Prawa, ale także  Wydzia-
łem Ekonomii i Zarządzania Uczel-
ni Łazarskiego. W ramach bogatej 
oferty kierunków i specjalności znaj-
dziesz te, które oferują największe 
perspektywy zatrudnienia, jak Trans-
port  Spedycja Logistyka, Zarządzanie 
projektami, Marketing interaktywny, 

Gospodarowanie nieruchomościami 
czy Kryminalistyka. Oprócz oferty dla 
studentów dziennych Łazarski umoż-
liwia także naukę poprzez platformę 
e-learningową, która będzie ideal-
nym rozwiązaniem dla tych, którzy 
nie mają czasu na studiowanie w ty-
godniu. Podjęcie studiów zaocznych 
wydaje się więc idealnym rozwiąza-
niem. W ten sposób również można 
zdobyć tytuł licencjata lub magistra. 
Na tej Uczelni możesz również podjąć 
naukę języków obcych. Do wyboru 
jest aż sześć języków dostępnych na 
trzech poziomach trudności. Przeko-
naj się, że warto postawić na eduka-
cję na Uczelni Łazarskiego. 

Łazarski. Twoja droga do sukcesu
A r T Y K U ł s P O N s O r O W A N Y

r e K L A m A
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P rzeprawiamy się promem za kilka 
złotych i trafiamy w ulicę Wiślaną, 

która poprowadzi nas wprost do Kar-
czewa, zamieniając się w ulicę War-
szawską. Tutaj naprzeciwko Urzędu 
Miasta znajduje się duży drewniany 

budynek z XIX wieku, będący nie-
gdyś karczmą. Budynek nie przeszedł 
wielkich zmian, zachowały się nawet 
drewniane okiennice. Wejść do niego 
nie można, ponieważ aktualnie jest 
budynkiem mieszkalnym.

Z ulicy Warszawskiej skręcamy 
w lewo w Przechodnią, dalej w Leś-
ną, która przechodzi w Otwocką. Na 
samym jej początku po lewej stronie, 
na piaszczystej wydmie, znajduje się 
cmentarz żydowski z początku XIX 
wieku. W czasie II wojny światowej 
Niemcy nakazali zabranie stąd ma-
cew, które następnie posłużyły do 
umacniania brzegów Wisły. Kirkut 
aktualnie jest ogrodzony i w miarę 
uprzątnięty, jednak poprzewracane 
i uszkodzone macewy osadzone na 
piaszczystej wydmie, w samym cen-
trum miasta, robią przerażające wra-
żenie.

Jadąc dalej Otwocką i skręcając 
w prawo w Krakowską, dojedziemy 
do ulicy Mickiewicza zamieniającej 
się w ulicę Karczewską, którą może-
my dojechać do Otwocka. Natomiast 

u zbiegu ulicy Mickiewicza i Czer-
wonej Drogi stoi pomnik Kolejki 
Jabłonowsko-Karczewskiej – mały 
parowóz. Tylko tyle zostało w tym 
mieście z kolejki wąskotorowej, choć 
jej historia jest podobnie bogata do 
grójeckiej. 

Po Otwocku polecam sobie po 
prostu pojeździć rowerem. Ilość za-
chowanych w dobrym, gorszym i fa-
talnym stanie „drewniaków” w stylu 
nadświdrzańskim, popularnie nazy-
wanych świdermajerami, jest niesa-
mowita. Na pewno nie jest to klimat 
przedwojennego Otwocka, niemniej 
warto to zobaczyć.

Ja mam swoje dwa „must see” 
w Otwocku. Zakład dla Nerwowo 
i Psychicznie Chorych Żydów Zofiów-
ka oraz Pensjonat Abrama Gurewicza. 

Jadąc Karczewską w Otwocku 
skręcamy w prawo w Matejki, póź-
niej na rondzie drugim zjazdem w uli-
cę Filipowicza. Przy tej ulicy przed 
przejazdem kolejowym oniemiejemy 
i ujrzymy najwspanialszego chyba 
reprezentanta świdermajerów, a na 
pewno największy drewniany dom 

w Polsce – Pensjonat Adama Gurewi-
cza z początku XX wieku. Jego kuba-
tura to 20 000 metrów sześciennych. 
Przepiękne ażurowe zdobienia, ot-
warte tarasy oraz oszklone werandy 
zrobią wrażenie na każdym. Aktualnie 
rozpoczął się jego remont, docelowo 
ma być tutaj zakład rehabilitacyjny. 
To naprawdę cieszy, bo od 25 lat stał 
nieużywany i niszczał.

Następnie przejeżdżamy przez to-
ry, wjeżdżamy w ulicę Żeromskiego, 
skręcamy w prawo w Reymonta, a na-
stępnie w lewo w Kochanowskiego. 
Tutaj w środku lasu, za płotem i ot-
wartą na oścież bramą, znajdujemy 
Zofiówkę z początku XX wieku. Jej 
ściany, mimo że są magicznie koloro-
we od paintballa, skrywają tragiczne 
historie. Zofiówka leżała na terenie 
otwockiego getta, tutaj także znajdo-
wał się ośrodek Lebensborn Ostland. 

Z Otwocka wracamy przez Kar-
czew do promu na ulicę Wiślaną.

Trasa z prawego brzegu Wisły do 
Zofiówki wynosi 8,5 km.

Tekst i zdjęcia 
Joanna Grela

Rowerem do Otwocka i Karczewa
\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA – OTWOCK – KARCZEW

Przeprawa promowa w Gassach przybliża nam w sezonie 
Otwock i Karczew. Warto im poświęcić jeden dzień wycieczki 
rowerowej, skoro to tylko kilka kilometrów od Gassów.

Pod koniec lat 70 japoński profe-
sor Toshiro Yamauchi skonstruował 
pierwszą na świecie komorę krio-
geniczną i z powodzeniem stosował 
krioterapię ogólnoustrojową u pa-
cjentów ze schorzeniami reumatycz-
nymi. Od tego czasu zaczęto budo-
wać komory kriogeniczne, które są 
obecnie bardzo popularne w wielu 
krajach.

Na czym polega zabieg krioterapii 
ogólnoustrojowej?

Pacjent wchodzi do pomieszcze-
nia wielkości windy na 2-3 minuty, 
gdzie temperatura wynosi -125 *C, 
jednak przez bardzo niską wilgotność 
nie odczuwa się zimna. Drzwi do 
komory są wahadłowe, co pozwala 
wyjść w każdej chwili. 
Jakie są wskazania medyczne do za-
biegu krioterapii ogólnoustrojowej:

Zabieg jest przeznaczony dla 
osób, które zgłaszają bóle pleców, krę-
gosłupa, stawów barkowych, stawów 
kolanowych, stawów biodrowych, 
nadgarstków (zespół cieśni kanału 

nadgarstka), łokieć tenisisty i inne 
zespoły bólowe wynikające ze stłu-
czenia, skręcenia, przeciążenia. Krio-
komora zalecana jest także dla osób 
po przebytych urazach, złamaniach.
Jakie są właściwości lecznicze Krio-
komory?

Kriokomora działa przeciwzapal-
nie, przeciwobrzękowo i przeciwbó-
lowo. Efekt przeciwzapalny wynika 
ze zmniejszenia stężenia mediatorów 
stanu zapalnego, wzrostu wydzielania 
beta-endorfin (hormonów szczęścia), 
zwolnienia przewodnictwa nerwowo-
-mięśniowego oraz obniżenia reak-
tywności obwodowych zakończeń 
czuciowo-nerwowych. Efekt przeciw-
obrzękowy związany jest ze zwięk-
szonym przepływem w naczyniach 
włosowatych i limfatycznych.
Kto jeszcze może korzystać z Krioko-
mory? 

Kriokomora może być wykorzysty-
wana w medycynie estetycznej, szcze-
gólnie przez osoby, które chciałyby po-
prawić wygląd i jędrność skóry, co daje 
efekt odmłodzenia, szczególnie ważny 
na skórze twarzy. Ten efekt wynika z 
oddziaływania niskich temperatur na 
mikrokrążenie. Naczynia włosowate w 
pierwszym etapie kurczą się, a potem 
rozszerzają, co skutkuje zwiększeniem 
dowozu tlenu i substancji odżywczych 
do każdej pojedynczej komórki, a także 
zintensyfikowane jest usuwanie tok-
syn. Dzięki temu uzyskujemy poprawę 
metabolizmu komórkowego, co prze-
kłada się na odmłodzenie, ujędrnienie 
skóry, likwidację cellulitu, a ponadto 
wspomaganie odchudzania.

Co więcej, zabieg wskazany jest 
dla osób, które chciałyby poprawić 
swój nastrój. Podczas zabiegu w krio-
komorze wydziela się dużo beta-en-
dorfin, które podnoszą koncentrację 
uwagi, pomagają rozluźnić mięśnie, a 
także ułatwiają prawidłowy sen.

Zabiegi kriokomory są przezna-
czone również dla osób z niską od-

pornością przeciwinfekcyjną, gdyż 
mają wpływ na podniesienie poziomu 
limfocytów T i B odpowiadających za 
odporność organizmu na zakażenia 
wirusowe i bakteryjne.
Ilu zabiegom należy się poddać, aby 
uzyskać powyższe efekty terapeu-
tyczne?

W zależności od potrzeb każdego 
Pacjenta i powodu, dla którego zgła-
sza się Pacjent - naukowcy zalecają od 
10 do 40 zabiegów rocznie. 
Jakie są przeciwwskazania do zabie-
gu?

Należą do nich poważne choroby 
układu krążenia (stan po zawale ser-
ca, zaburzenia rytmu serca, choroba 

wieńcowa), padaczka, udary mózgo-
we, choroba nowotworowa czynna 
lub w wywiadzie, choroba zatorowo-
-zakrzepowa.
Jak można zakwalifikować się do za-
biegu?

Przed pierwszym zabiegiem w 
kriokomorze odbywa się wizyta u le-
karza internisty, który kwalifikuje do 
zabiegu.
Gdzie w naszej okolicy można udać 
się na zabieg?

Z kriokomory można skorzystać w 
Centrum Kompleksowej Rehabilitacji 
w Konstancinie-Jeziornie, przy ul. Gą-
siorowskiego 12/14.

lek. med. Elżbieta Bonder

Komora kriogeniczna
A R T Y K U Ł S P O N S O R O W A N Y

Pensjonat Adama Gurewicza

Pomnik kolejki wąskotorowej w Karczewie

Karczma z XIX wieku w Karczewie

Zakład dla Psychicznie i Nerwowo 
Chorych Żydów Zofiówka
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Coraz więcej osób choruje 
na cukrzycę. Według statystyk 
na jednego zdiagnozowanego 
na cukrzycę chorego 
przypada jeden, który 
o chorobie nie wie. 

D ane Światowej Organizacji Zdro-
wia mówią, że w 2014 roku żyło 

422 mln dorosłych osób z cukrzycą. 
Podaje się, że do 2040 roku może 
ich być już 643 mln. Przyczyn we 
wzroście zachorowań dopatruje się 
m.in. w stylu życia – złych nawykach 
żywieniowych, nadwadze i otyłości, 
ograniczeniu aktywności fizycznej, 
używkom. Jeśli w rodzinie pojawia się 
przypadek zachorowania na cukrzy-
ce, zwiększa się ryzyko zachorowania 
w kolejnych pokoleniach. 

Często nie zdajemy sobie nawet 
sprawy, jakie są objawy cukrzycy. Na 
co powinniśmy zwrócić uwagę?

Na początek możemy sprawdzić 
poziom cukru we krwi. Glukometr po-
może nam w ustaleniu jego poziomu. 
Badanie wykonane na czczo powinno 
pokazać u dorosłych wynik poniżej 100 
mg/dl, u dzieci i młodzieży w granicach 

70-110 mg/dl, u osób po 70. roku ży-
cia między 80 a 140 mg/dl, a u kobiet 
w ciąży 60-95 mg/dl. Podwyższenie po-
ziomu cukru we krwi jest pierwszym 
objawem, że coś jest nie tak.

Cukrzycę dzieli się na typy I i II. 
Na cukrzycę typu II choruje nawet do 
90% osób ze zdiagnozowaną cukrzy-
cą, najwięcej zachorowań notuje się 
u osób po 40 roku życia. Stres przy-
czynia się do rozwoju cukrzycy typu 
II, a uprawianie sportu zmniejsza ry-
zyko zachorowania na nią.

Cukrzyca typu I cechuje się głów-
nie dużym pragnieniem i apetytem. 
Mimo częstego sięgania po jedzenie 
tracimy jednak na wadze. Zauważal-
ne są też osłabienie i senność. Osoby 
chorujące na cukrzycę typu I skarżą się 
również na zamazane widzenie bądź 
podwojenie obrazu. Charakterystycz-
ne jest też częste oddawanie moczu. 
Jeśli zauważymy te objawy, powinni-
śmy udać się do lekarza, który zleci od-
powiednie badania i postawi diagnozę. 

Cukrzyca typu II to podobne ob-
jawy: duże pragnienie, częste odda-
wanie moczu, spadek wagi, problemy 
z widzeniem, senność i zmęczenie. 

Dodatkowo chorzy uskarżają się też 
na drażliwość i apatię. Zauważa się 
wolne gojenie się ran. Pojawia się też 
więcej siniaków. Cukrzyca typu II to 
także nawracające zapalenia pęche-
rza, skóry i dziąseł, swędząca skóra. 

Cukrzycy cierpią też na wypada-
nie włosów. Wzmożone oddawanie 
moczu prowadzi też do zmian w ner-
kach. Chorzy zmagają się z otyłością, 
zaburzeniami smaku, przykrym odde-
chem i rozstrojem nerwów. Rozwija-
jącej się cukrzycy towarzyszą częste 
bóle głowy, mrowienie i drętwienie 
kończyn, skurcze łydek, kołatanie ser-
ca czy bóle brzucha. 

Podczas leczenia cukrzycy sto-
suje się nie tylko środki farmakolo-
giczne, lecz także odpowiednią dietę 
i wysiłek fizyczny. Osoby chorujące 
na cukrzycę ze względu na tendencję 
do hipoglikemii nie powinny praco-
wać na wysokościach czy za kierow-
nicą. 

Cukrzyca uznawana jest  za 
chorobę cywilizacyjną. Mówi się 
o epidemii cukrzycy. Ze względu na 
dużą liczbę zachorowań (w Polsce 
nawet 2 mln osób, w tym ok. 21 tys. 

dzieci) 14 listopada został uznany 
Światowym Dniem Walki z Cukrzy-
cą. Przeprowadza się wtedy kam-
panie mające na celu zwiększenie 
świadomości i wiedzy o profilaktyce 
leczenia cukrzycy. 

Agnieszka Deja

ZDROWIE

R E K L A M A

R E K L A M A

R E K L A M A

Apteka Przy Biedronce
ul. Puławska 14

05-532  Baniocha
Tel. 22 736 29 56
Godziny otwarcia:

Pon.-pt. 8-20
Sob. 9-16

Apteka Juventa
ul. Tadeusza Kościuszki 33

05-500 Piaseczno
Tel. 22 737 10 99
Godziny otwarcia: 

24 H
7 dni w tygodniu

ul. Wilanowska 10
05-520 Konstancin-Jeziorna

pon.-pt. 7.30-20.30 
sobota 8.00-16.00

Sprawdź, czy nie chorujesz
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Piszę te słowa o 5 rano, za 
oknem śpiewają ptaki i wszyst-
ko wskazuje na to, że będzie 
piękny dzień.

Pięknie, tyle że ja nie mogę 
spać, bo budzą mnie obrazy, 
jakie widziałem wczoraj na 
jednym z portali społecznościowych. Ktoś 
udostępnił zdjęcia małp. Powiązane, jak 
jeńcy w czasie wojny, inne siedziały odarte 
ze skóry, ale wciąż żywe. Ich oczy wyraża-
ły nieprawdopodobne cierpienie. Jeszcze 
inne przygotowane do dekapitacji czasz-
ki w ten sposób, by jakiś „smakosz” mógł 
spróbować jeszcze ciepłego mózgu wciąż 
żyjącej małpy. Kiedy indziej patrzyłem na 
żywe psy w klatkach tak ciasnych, że nie 
mogły się poruszyć i ich wybebeszone zwło-
ki przygotowane do ugotowania, wiszące 
pod sufitem kuchni. Podobno gulasz z psów 
jest pyszny. Ale to przecież kuchnia wschod-
nia... U nas w Polsce, w Piasecznie i okolicy, 
podkłada się wnyki na bezpańskie psy albo 
podrzuca mięso nafaszerowane gwoździa-
mi i szkłem. Pies, który zje taką „kanapkę”, 
umiera w niewyobrażalnych cierpieniach 
i ktoś ma z tego powodu radość. Czy policja 
ujęła sprawcę? Wydaje się tym tematem 
mało zainteresowana, bo przecież wciąż 
wybuchają awantury domowe, zdarzają się 
pobicia w centrum miasta. Trzeba zadbać 
przede wszystkim o ludzi. Co tam jakieś psy 
i zwyrodnialec, może się nim zainteresują, 
gdy zabije człowieka? Ja nie jadam psów, 
tak jak nikt, kto zajmuje się końmi, nie 
weźmie do ust koniny. Nikt przy zdrowych 

zmysłach nie chciałby 
przecież zjeść swoje-
go przyjaciela. U mnie 
w domu właśnie wy-
ciąga swoje ciało mój 
west, psina, której 
takie zdjęcia nie inte-
resują. Interesuje ją 
wytarzanie się w tra-
wie z wciąż radośnie 
merdającym ogonem. 

Wtedy jest szczęśliwa i cząstkę tego szczęś-
cia przekazuje mnie. A ja oprócz psów lu-
bię słonie. Na swoim profilu na Facebooku 
często umieszczam ich zdjęcia. Fascynują 
mnie, są mądre, dobre, niezwykle opiekuń-
cze w stosunku do swoich pobratymców. 
Kochają, a nawet urządzają swego rodzaju 
uroczystości pogrzebowe, gdy jeden z nich 
odejdzie. To takie ludzkie, prawda? Ludzkie 
jest również to, że ktoś wrzucił mi zdjęcie 
zwłok słonia, który zamiast pięknych kłów 
miał ziejące parującą krwią rany. Kto inny 
zapraszał mnie na zupę z płetwy rekina. 
Nie skusiłem się. Po prostu nie mogę zro-
zumieć, nie mieści mi się to w głowie, jak 
można zabić wspaniałe zwierzę po to, by 
odciąć mu płetwę i zrobić z niej zupkę?! 
Nasza planeta ocieka krwią. Codziennie. 
W „państwie” ISIS mordercy prześcigają 
się w pomysłach, jak zabić drugiego czło-
wieka. Ugotować żywcem, zrzucić z wy-
sokiego budynku, a jeśli ktoś przeżyje to 
ukamieniować? A może (tak jak ostatnio) 
obedrzeć żywcem ze skóry? Zwykłe pode-
rżnięcie gardła w tym momencie wygląda 
jak akt łaski. W Orlando w USA kilka dni 
temu inny zwyrodnialec wszedł do klubu 
„Pulse” dla gejów i zaczął strzelać z broni 
półautomatycznej. Zabił kilkadziesiąt osób. 

Czy widział w tych ludziach człowieka, czy 
może traktował ich jak zwierzęta? Co czuł, 
zabijając i patrząc w ich oczy, w których naj-
pierw było przerażenie, a potem uciekające 
życie? Czy przejmuję się tymi aktami terro-
ru? Przyznam się, że coraz mniej, inaczej 
bym zwariował. Media codziennie pokazują 
nam, w jaki sposób ludzie zarzynają jeden 
drugiego – codziennie i od nowa. Powoli 
tracę zainteresowanie dla tych obrazków 
pełnych okrucieństwa. Już nie poruszają 
mnie tak bardzo zdjęcia zwłok dzieci zabi-
tych gazem bojowym, dołów wypełnionych 
zwłokami w świeżo rozkopanej wspólnej 
mogile. Poruszają mnie te małpy, porusza 
mnie pies zwijający się w potwornym bó-
lu zadanym mu przez chorego psychicznie 
dewianta, który w ten sposób odreagowu-
je swoje kompleksy. Porusza mnie to, że 
nikt nie reaguje na zabijanie psów, które 
chciały po prostu wytarzać się w trawie, by 
zaznać odrobinę szczęścia. Porusza mnie to, 
że w czasie posiłków w kulturalnym domu 
nie mówi się o takich sprawach. Wspomni 
się co najwyżej o tym, że „dobrze im tak, 
tym wstrętnym amerykańskim pedałom. 
U nas to nie do pomyślenia, żeby katolik 
z katolikiem... Trzeba to zdławić w zarodku, 
tfu – pomodlę się za nich, ale... jak zobaczę, 
to tak przypierd... że się pedały jedne nie 
pozbierają”. Bo my dobrzy ludzie jesteśmy, 
wszyscy bez wyjątku. Dbamy o moralność, 
swoją, bliskich, a nawet obcych. A nawet 
dbamy bardziej niż pół roku temu. Przyszła 
wreszcie „dobra zmiana” i o moralność za-
częto dbać. Co za ulga. 

 Ryszard „Pako” Fajer 

FELIETON

R E K L A M A

\\\  FAJERWERKI

Orlando

napisz do autora
r.fajer@przegladpiaseczynski.pl

Większość marek 
z najwyższej półki 
ma w ofercie model, 
którego odpowiednika 
próżno szukać 
u konkurencji.

Podobnie jest z BMW. W portfo-
lio bawarskiej marki znajdziemy 
między innymi serię 5 w wersji 

Gran Turismo. W przypadku wielu 
marek pod oznaczeniem GT kryje 
się po prostu mocniejsza wersja sil-
nikowa i – ewentualnie – mocniejsze 
zawieszenie, zaawansowane techno-
logicznie hamulce lub pakiety styli-
styczne. BMW odwołuje się raczej 
do klasycznego rozumienia GT, które 
oznacza auto o wysokich osiągach, 
ale jednocześnie komfortowe i po-
siadające cechy luksusu. Jak wypada 
konfrontacja bawarskiego brandu 
z klasą GT? Zacznijmy od osiągów. 
BMW 5GT oferowane jest w pięciu 
wersjach silnikowych i co najmniej 
cztery z nich gwarantują pierwszo-
rzędne wrażenia z jazdy. Mieliśmy 
okazję testować wersję 530d xDrive, 
wyposażoną w 3-litrowy silnik wy-
sokoprężny o mocy 258 KM i napęd 
na obie osie. Mimo że pojazd waży 
ponad 2 tony, rozpędza się do 100 
km/h w niewiele ponad 6 sekund. 
Nie byłoby to możliwe bez 8-stop-
niowej automatycznej skrzyni biegów 

– z pewnością jednej z najlepszych 
stosowanych na motoryzacyjnym 
rynku. A skoro już niespełna 260 koni 
w 5GT potrafi mocno wcisnąć w fo-
tel, to co powiedzieć o jednostkach 
ponad 300-konnych czy najmocniej-
szym w gamie benzynowym silniku 
o pojemności ponad 4 litrów, z któ-
rego wykrzesano blisko 450 KM… Czy 
BMW serii 5 GT jest samochodem 
komfortowym? Z pewnością. Być mo-
że to właśnie ten gen Gran Turismo 
odczuwa się w codziennym użytko-
waniu auta w największym stopniu. 
BMW 5GT to hybryda kilku wersji 
nadwozia. Można tu odnaleźć cechy 
SUV-a, kombi i sedana, choć zgodnie 

ze sztuką należałoby zaklasyfikować 
5GT jako hatchback, a ściślej – lift-
back. Takie szufladkowanie nie ma 
jednak większego sensu – tym bar-
dziej że – jak wspomnieliśmy – auto 
na rynku nie ma odpowiedników. 
Walory oferowane przez ten pojazd 
łatwiej ocenić, gdy się w nim usiądzie. 
Samochód jest o 10 cm dłuższy od 
BMW serii 5 kombi. Jest też kilka cen-
tymetrów szersze i wyższe. Bliżej jest 
mu więc do serii 7, choć ilość miej-
sca w środku większa wydaje się we 
flagowej bawarskiej limuzynie. Ale 
już jeśli chodzi o komfort wsiadania 
do auta czy przestrzeń nad głową – 
z uwagi na podwyższone nadwozie 

– plus należałoby 
zapisać po stro-
nie 5GT. Dla wielu 
kl ientów to ar-
gumenty nie do 
pominięcia. I co 
ciekawe, mimo że 
bryła tego mode-
lu znacząco różni 
się od klasycznej 
limuzyny, to ma-
jąc do czynienia 
z BMW 5GT, ani 
na moment nie 
przestajemy mieć 
wrażenia, że mamy 
do czynienia z sa-
mochodem luksu-

sowym. Tym bardziej że wersja, którą 
mieliśmy okazję testować, zawierała 
pakiet – nomen omen – Luxury. Obej-
muje on miedzy innymi większe felgi, 
ozdobne listwy wewnątrz auta oraz 
skórzaną tapicerkę i kierownicę. Ale 
tak naprawdę te pozycje to dopiero 
przystawka do dalszego rozszerza-
nia wyposażenia. Możliwości w tym 
względzie są niemal nieograniczone. 
Najciekawsze udogodnienia, który 
posiadał testowany przez nas egzem-
plarz, to: system domykania drzwi, 
kamera Surround View (zapewniają-
ca widok dookoła auta), komfortowe 
fotele przednie z pełnym zakresem 
regulacji i wentylacją, czterosfero-

wa klimatyzacja, nagłośnienie Har-
man Kardon czy pakiet innowacyjny, 
w którym znajdują się adaptacyjne 
reflektory diodowe, asystent świateł 
drogowych, wyświetlacz Head-Up czy 
systemy asystujące kierowcę. Tylko 
te dodatki oznaczają dopłatę ponad 
50 tys. zł. A przecież to nie wszyst-
ko. Dość powiedzieć, że całe wypo-
sażenie opcjonalne w testowanym 
egzemplarzu kosztowało blisko 130 
tys. zł, czyli tyle, ile kosztuje nieźle 
wyposażona limuzyna z segmentu D 
– choć oczywiście spoza segmentu 
premium. W rezultacie kwota, któ-
rą według wartości katalogowych, 
trzeba przeznaczyć na tak świetnie 
wyposażone 5GT to blisko 430 tys. zł. 
Dużo? No pewnie! Choć to i tak po-
nad 25 proc. mniej niż trzeba byłoby 
zapłacić za podobnie skonfigurowa-
ne BMW serii 7. Zawsze można też 
poszukać egzemplarza używanego, 
ale nadal świeżego i sprawdzonego. 
U autoryzowanych dealerów bawar-
skiej marki można znaleźć sporo rocz-
nych BMW 5GT z przebiegiem poniżej 
30 tys. km. Cena nieźle wyposażo-
nych konfiguracji to już nie ponad 400 
tys., ale około 300 tys. zł. To nadal 
sporo, ale przecież nikt nie ukrywa, 
że BMW Serii 5 Gran Turismo to pro-
pozycja przeznaczona wyłącznie dla 
najbardziej wymagających klientów.

Michał Borkowki

Gdy osiągi spotykają się z luksusem

\\\	� Zmiana w organizacji ruchu
W okolicach skrzyżowania ul. Kościuszki z ul. Sienkie-

wicza planowane są zmiany w organizacji ruchu. Dzięki te-
mu podniesie się poziom bezpieczeństwa na przejściach dla 
pieszych i płynność ruchu. Zostanie też udostępnionych 18 
miejsc parkingowych. By zrealizować projekt konieczna jest 
wycinka trzech lip, w miejsce których posadzone zostanie 
aż 15 sztuk karłowatych odmian wiśni. Drzewka zostaną 
zabezpieczone koszami ochronnymi i kratami drenażowymi. 

Redakcja

\\\    W SKRÓCIE

\\\	 piaseczno

Cykliczne spotkania lokalnych przedsiębiorców to 
okazja do poznania interesujących osób.

P iaseczno z klasą to inicjatywa, która ma zaprezentować 
firmy z powiatu piaseczyńskiego.
– W Piasecznie i okolicach jest bardzo dużo osób, które 

prowadzą większe bądź mniejsze interesy. Czasem nie wiemy, 
że ktoś obok nas ma firmę. Te spotkania miały być okazją do 
tego, by się poznać, zobaczyć, kto się czym zajmuje – mówi 
Joanna Morawska, jedna z organizatorek Piaseczna z klasą.

W ten sposób można nawiązać kontakty biznesowe, nauczyć 
się nowych rzeczy i porozmawiać z interesującymi ludźmi. Spot-
kania nie są skierowane jedynie do małych firm. W czwartek 24 
czerwca o 18.30 w Kolonii Artystycznej odbędzie się druga edycja 
spotkania z firmami umieszczonymi w rankingu Diamentów 
„Forbesa”.

– Okazało się, że w zestawieniu „Forbesa” pojawiły się 
firmy z powiatu piaseczyńskiego. Postanowiłam zorganizować 
z nimi spotkanie, bo uważam, że dobrze się uczyć od lepszych 
– przyznaje Joanna Morawska.

Gościem spotkania będzie redaktor magazynu „Forbes” 
Krzysztof Urbański. Osoby, które chcą wziąć udział w wyda-
rzeniu, proszone są o potwierdzenie przybycia do dnia 21 
czerwca na adres mailowy: joanna.morawska12@wp.pl.� AD

Piaseczno ma klasę
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\\\	 HENRYKÓW

Z sołtys Henrykowa-Urocze, 
Anną Kostyrką, rozmawiała 
Agnieszka Deja.

Jakie zmiany zaszły w ostatnich la-
tach w Henrykowie?
Anna Kostyrka: Najważniejszą rze-
czą, jaką udało nam się – mnie z popar-
ciem mieszkańców – uzyskać teren dla 
sołectwa. Gmina chciała przeznaczyć 
tysiąc metrów, ale byłam tak nieustę-
pliwa i stanowcza, że udało się pozy-
skać cały teren. Co roku inwestujemy 
w ten plac ze środków z funduszu so-
łeckiego. W 2012 roku wyczyściliśmy 
teren z chaszczy i usypaliśmy górkę do 
sanek, w kolejnych latach powstawały 
plac zabaw, karuzela, urządzenia do 
fitnessu, stół do ping-ponga, stół do 
szachów, zjazd linowy. W tym roku 
montujemy bocianie gniazdo, huśtaw-
ki i street workout. Na terenie placu 
jest też boisko. Dla każdej grupy wie-
kowej jest tu jakaś atrakcja. 

Bardzo dumni jesteśmy z renowa-
cji mogiły powstańców styczniowych. 
Po objęciu funkcji sołtysa stanęłam 
przed mogiłą i uznałam, że należy 
zadbać o to miejsce. Wspólnie z Mi-
chałem Urbańczykiem i Krzysztofem 
Majewskim oraz wieloma osobami 
i firmami udało się. Zorganizowali-
śmy także bardzo uroczyste obchody 
rocznicowe. 

Naszym problemem była infra-
struktura. Przejechanie niektórymi 
drogami było niemożliwe. Dobrym 
przykładem jest ulica Pracka, którą 
przejazd kończył się ugrzęźnięciem 
w błocie. W 2014 roku położyliśmy 
nakładkę asfaltową na odcinku dro-
gi, rok później – resztę. Połączyliśmy 
asfalty tworząc łącznik. Jakiś czas te-
mu kolejne dwie nakładki asfaltowe 

zostały wykonane w naszej miejsco-
wości – ul. Urocza i Mokra.

To wszystko dzięki temu, że mam 
dobry kontakt i wsparcie ze strony 
pracowników Urzędu Miasta i Gminy 
Piaseczno. Kiedy zwracam się do nich 
z jakąś prośbą, starają się pomóc tak, 
by rozwiązać dany problem, za co je-
stem im nieustająco wdzięczna. 

Jakie zmiany są planowane na 
najbliższy czas?
A.K.: Chcielibyśmy jeszcze chociaż 
jedną-dwie drogi pokryć nakładkami 
asfaltowymi, by stworzyć główną sieć 

dróg asfaltowych. Wiadomo, że to są 
duże koszty i że wszystkich ulic nie 
uda nam się wyasfaltować, dlatego 
skupimy się na najważniejszych. Po-
prawi to komfort życia mieszkańców.

 
Co jest Pani marzeniem jako sołtys 
Henrykowa?
A.K.: Chciałabym sfinalizować zago-
spodarowanie placu sołeckiego, który 
od stycznia nosi nazwę Park Uroczy. 
To także była inicjatywa mieszkańców. 
Mieszkańcy bardzo chętnie włączają 
się w moje propozycje, w moje inicja-
tywy, ale sami też wychodzą z inicja-
tywami. Słucham ich i razem zgodnie 
je realizujemy. Z tego miejsca muszę 
pokłonić się nisko mieszkańcom. Są 
godni naśladowania. Nie ma takiej 
drugiej społeczności w całym powie-
cie piaseczyńskim – tak zjednoczonej, 
chętnej do pracy społecznej. Oni na-
prawdę dbają o swoją małą ojczyznę. 
Angażują się absolutnie we wszystko, 
niezależnie od wieku, każdy robi to, 
co potrafi. Wiem, że mam poparcie 
w mieszkańcach i jest to dla mnie coś 
wspaniałego i motywującego do dal-
szego działania.

 Jakby Pani opisała sferę kultural-
no-społeczną tej miejscowości? 
A.K.: Dwa razy w roku odbywają się 
u nas pikniki – z okazji powitania lata 
i pożegnania lata. Coraz więcej osób 
przychodzi na nasze imprezy. Zawsze 
wynajmuję dmuchaną zjeżdżalnię dla 
dzieciaków, która jest dla nich ogrom-
ną frajdą i zawsze wstęp na nią jest 
darmowy. Są konkursy sportowe, kul-
turalne i takie śmieszne dyscypliny 
jak rzut beretem czy gumiakiem soł-
tysa. Organizujemy wianki nad Jezior-
ką. Pierwsza edycja odbyła się w 2013 
roku. Wielu mieszkańców uznało, że 
było to wyjątkowe widowisko.

Kilka razy w roku mamy czyny 
społeczne – kosimy trawę, sprzątamy 
plac, a po wspólnej pracy rozpalamy 
ognisko. Przy każdej takiej okoliczno-
ści przychodzi bardzo wielu miesz-
kańców – zawsze jest to ponad dwa-
dzieścia osób chętnych do pomocy. 

 
Co według Pani jest mocną stroną 
tej miejscowości?
A.K.: Lokalizacja położenia w sto-
sunku do Warszawy. Niebawem bli-
skość trasy S7. Henryków-Urocze to 
miejscowość atrakcyjna, zielona, iście 
urocza. Mocną stroną tego miejsca są 
też jego mieszkańcy. Są zintegrowani, 
zaangażowani, pomocni, wyjątkowi, 
bez nich nie byłoby tego miejsca. Spo-
łeczność Henrykowa to wzór godzien 
do naśladowania.

Wzorowi mieszkańcy Henrykowa

Wycieczka rowerowa mieszkańców Henrykowa-Urocze

Wiem, że mam poparcie 
w mieszkańcach

Byłam tak nieustępliwa 
i stanowcza, że udało 

się pozyskać cały teren
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\\\	 PIASECZNO

\\\	� OBRZĘD NOCY 
ŚWIĘTOJAŃSKIEJ 

Tej nocy Centrum Kultury pragnie zaprosić Państwa 
do uczestniczenia w magicznym spotkaniu przy Święto-
jańskich Ogniach. To odchodzące w zapomnienie święto 
od zawsze łączyło społeczności. Był to jeden z tych mo-
mentów, podczas którego spełniały się marzenia i ludzie 
stawali się sobie bliscy. 

Dziś zamknięci w swych domach, zagonieni w codzien-
ności potrzebujemy tych chwil bardziej niż kiedyś. Zapra-
szamy do wspólnego „ŚWIĘTOJANKOWANIA”. Podzielimy 
się z Państwem tym co mamy najlepsze – śpiewem, tań-
cem, jadłem i pozytywną energią. Piaseczno jest niemal 
jedynym miejscem na mapie Polski, gdzie obrzęd odpra-
wiany jest jak „drzewiej bywało”, bez fajerwerków i disco 
polo, przy ogniu, wiankach i zaklęciach. W programie m.in. 
koncert zespołu Czeremszyna.

Czeremszyna: Mówią o sobie „Podlaska Hodowla 
Muzyki Żywej”. Należą do czołówki folkowych zespo-
łów w Polsce, inspirujących się folklorem słowiańskim, 
głównie podlaskim.  Czeremszyna koncertowała w wielu 

miastach Polski oraz poza jej granicami: we Włoszech, 
Niemczech, Francji, w Szwecji, Belgii, Holandii, Rosji, na 
Łotwie, Litwie i Węgrzech oraz w Nepalu. Była też gościem 
wielu programów telewizyjnych i radiowych.

Zapraszamy w piątek 24 czerwca o godz. 20.00 na 
Rynek, Park Miejski w Piasecznie.

\\\	 Pokaż Talent
Już w sobotę 25 czerwca odbędą się ostatnie etapy 

konkursu Piaseczyński Pokaż Talent. W Domu Kultury przy 
ul. Kościuszki będziemy mieli okazję zobaczyć talenty wyło-
nione spośród wszystkich gmin Powiatu Piaseczyńskiego.

– Dzień rozpoczniemy od oferty last minute, czyli moż-
liwości występu dla tych, którzy nie zdążyli wziąć udziału 
w eliminacjach gminnych. Poza tym obejrzymy występy 
31 laureatów pierwszego etapu – mówi Sara Miszewska, 
koordynatorka projektu i radna Młodzieżowej Rady Gminy 
Piaseczno.

Prezentacje podzielą się na półfinałowe i finałowe. Do 
tych ostatecznych zakwalifikuje się 12 osób. 

– Zapraszamy wszystkich mieszkańców bardzo ser-
decznie. Występy młodych ludzi to świetny pomysł na 
spędzenie wolnego czasu i przeżycia czegoś ciekawego. 
Gwarantujemy zdolnych artystów i mnóstwo emocji – do-
powiada przewodniczący Młodzieżowej Rady, Piotr Nowak.

Piaseczyński Pokaż Talent to konkurs organizowany 
przez Młodzieżową Radę Gminy Piaseczno przy wspar-
ciu Starostwa Powiatowego w Piasecznie oraz Przeglądu 
Piaseczyńskiego. 
Harmonogram dnia:
12.00-12.20 – Last minute
12.30-14.30 – Półfinał konkursu
Ogłoszenie wyników
14.55-15.40 – Finał
15.40-16.00 – Konsultacje jury
16.00 – Ogłoszenie wyników i wręczenie nagród

KULTURA/SPOŁECZEŃSTWO

\\\	 PIASECZNO

WYDARZENIA:
24.06 godz. 20.00 – Obrzęd Nocy Świętojańskiej
Rynek, Park Miejski w Piasecznie
25.06 godz. 15.00 – „Piknik Chojnowski”
Plac rekreacyjny przy ul. Klonowej, Orzeszyn
25.06 godz. 17.00 – Wieczór literacki „Wiersze na wesoło”
Zalesie Górne Dom Fundacji Odrodzenie, ul. Pionierów 11/13
25.06 godz. 12.00 – Piaseczyńskie „Pokaż Talent” – Finał 
Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49
WYSTAWY:
17.06-20.08.2016 – PLAKAT PRL Z LAT 1970-1980
Muzeum Regionalne, Pl. Piłsudskiego 10

www.kulturalni.pl
\\\	 GÓRA KALWARIA
25.06 godz. 17.00 – 15-lecie zespołu „Vox Symfonia”
25.06 – Kalwaryjski Rynek Filmowy
Wystawy:
24.06 godz. 19.00 – wernisaż wystawy grafiki Magdaleny Pastuszak, 
ul. Białka 9
11.06-28.08 – wystawa fotografii Edwarda Warownego „Maki”, baszta, 
zamek w Czersku

www.kulturagk.pl

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA
23.06 godz. 18.00 – Dyskusyjny Klub Książki
KDK, ul. Mostowa 15, wstęp wolny
25.06 godz. 10.30 – II Bieg Konstanciński im. Piotra Nurowskiego
25.06 godz. 16.00 – Wianki nad Wisłą
Gassy nad Wisłą, wstęp wolny
25.06 godz. 19.00 – Warsztaty tanga argentyńskiego
KDK, ul. Mostowa 15, wstęp: 20 zł/para
26.06 godz. 16.00 – W światłach Broadwayu – Koncert letni
Wstęp wolny
28.06 godz. 17.00 – Granie bez klikania
KDK, ul. Mostowa 15, wstęp wolny

www.konstancinskidomkultury.pl

\\\	 LESZNOWOLA
25.06 godz. 16.00-22.00 – Wianki w Mysiadle 
– rodzinna impreza plenerowa 
Miejsce: nad stawem w Mysiadle

www.gok.lesznowola.pl

\\\	 Tarczyn
2-3.07 – Dni Tarczyna 2016

www.gok-tarczyn.pl

\\\   KALENDARIUM KULTURALNE
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\\\	 Konstancin-Jeziorna

Gdziekolwiek pojawia się pani 
profesor Krystyna Pawłowicz, 
tam zawsze spodziewać się 
można kontrowersyjnych tez 
i awantur jej wielbicieli.

W czwartek 16 czerwca w Cen-
trum Animacji Misyjnej Księży 

Pallotynów przy ulicy Leśnej w Kon-
stancinie-Jeziornie Prawo i Sprawiedli-
wość zorganizowało spotkanie z panią 
profesor Krystyną Pawłowicz. Tema-
tem spotkania było: „Potrzeba czy ko-
nieczność zmiany polskiej konstytucji”. 

Wynotowaliśmy najbardziej kon-
trowersyjne wypowiedzi posłanki 
Pawłowicz.

\\\	 O konstytucji i trybunale
Ta konstytucja pozwala Trybu-

nałowi Konstytucyjnemu, który od 
chwili napisania tej konstytucji cały 
czas jest obsadzony w swej większo-
ści przez środowiska postkomuni-
styczne i środowiska lewicowe, któ-
re w taki sposób tę konstytucję źle 
napisały, interpretują, że właściwie 
cały czas pozwalają konserwować 
i utrwalać władzę właśnie tzw. III 
Rzeczpospolitej czy post PRL.

\\\	 O autorach konstytucji
To właściwie nie polskie, pa-

triotyczne środowiska są autorami 
tej konstytucji, tylko została ona ob-
myślana i przygotowana, i napisana 
przez elity PRL-u i postkomunistycz-
ne środowiska tzw. opozycji koncesjo-
nowanej okresu PRL-u. (...) Mieliśmy 
do czynienia z PRL-em w rozkwicie.

\\\	� O byłym prezesie TK 
Jerzym Stępniu
Pan Stępień nie wstydzi się, prze-

cież jego obowiązują tak samo zaka-
zy włączania się w bieżącą politykę 
i oni, jeszcze pan prezes Rzepliński, 
opowiadają, że to jest niemożliwe, 
bo budżet tego nie wytrzyma (500+). 
A co cię to obchodzi? Ty nie jesteś 
człowieku od budżetu.

\\\	� O Donaldzie Tusku
A to, co robi premier Tusk, jest zu-

pełnie skandaliczne, bo przyłączał się 
również do obowiązków, które miały 
państwa, w których euro było i kryzys 
wynikający ze stosowania i używa-
nia tej waluty euro. On się włączył, 
oczywiście była to zapłata za to, że 
będzie tym królem obecnym, który 
będzie tam patrzył, czy herbata jest 
na sali, czy te xero zrobiono – od tego 
jest król Europy, żebyście wiedzieli, 
to nie żadna funkcja. On po prostu 
zamieć, pozamiataj.

\\\	 O Unii Europejskiej
Unia tak kieruje, że wszystko pań-

stwo widzicie – kształt ogórka jest 

określony, wyznaczane mamy tutaj, 
co jest trujące, bigos jest trujący, ogór-
ki kiszone są trujące, definicje czeko-
lady itd. Oni powariowali, to jest po 
prostu lewackie wariactwo.

\\\	� O Elżbiecie Bieńkowskiej 
i UE
Zwracam uwagę na sposób roz-

dzielania tej pomocy publicznej, do-
tacji, dopłat, które dawniej najlepiej 
było widać, jeśli przyglądał się aktom 
Ministerstwa Rozwoju Regionalne-
go i niejakiej „barbie” Bieńkowskiej, 
która trzepocząc tymi rzęsami sztucz-
nymi, opowiadała, wydawała kolejne 
wytyczne dotyczące podziału środ-
ków.

Na koniec spotkania, które za-
kończyło się wcześniej ze względu 
na mecz Polska-Niemcy, kilka osób 
chciało zadać pytanie. Możliwości tej 
nie było. Jedna z osób, które miały 
wątpliwości co do ocen pani Pawło-
wicz, została w niezbyt ładny sposób 
potraktowana po wyjściu z sali przez 
sympatyków PiS-u (wiek 65+). Zo-
stały wobec niej skierowane słowa 
następującej treści: „śmieć”, „waria-
ckie papiery”, „pan jest okropny”, 
„z Nowoczesnej pewnie”. Gdyby nie 
spokojna reakcja obrażanego uczest-
nika spotkania, sądząc po zachowa-
niu niektórych „fanatyków”, mogło 
nawet dojść do rękoczynów. Ponadto 
już w trakcie trwania spotkania dało 
się wyczuć nieprzyjemną atmosferę, 
a ktokolwiek chciał choćby podnieść 
rękę i o coś zapytać, momentalnie 
skupiał na sobie potępiający wzrok 
innych uczestników.

RL

„Akt zdrady narodowej”
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USŁUGI

WYNAJEM MIEJSC PALETOWYCH 
WRAZ Z OBSŁUGĄ LOGISTYCZNĄ 
W MAGAZYNIE W PIASECZNIE ul. 
RASZYŃSKA 13. ATRAKCYJNE CENY ZA 
USŁUGI. Tel. 608205113

Dachy ,naprawy dachowe, mycie 
dachów i elewacji. Wycinka drzew. 
Wynajem podnośnika koszowego z 
operatorem tel.603308185.

Organizujemy przyjęcia ogrodowe: 
chrzciny, komunie, pikniki, imieniny, 
urodziny. tel. 533938338 
www.smakiprowincji.pl

Fotograf - ślub, chrzest, inne okazje, 
wolne terminy 2016, lemonphoto.pl, 
tel. 692 569 927

AGD Naprawa. Tel: 601-98-66-73 

Domofony wideofony serwis 
603375875

Dachy - pokrycia, naprawy, tel. 502 
473 605

Brukarstwo, tel. 517 477 531

Remontowo - budowlane, 
ogrodzenia, tel. 513 137 581

Anteny serwis 603375875

Wylewki agregatem, tel. 668 327 588

Studnie, 601 231 836

Docieplanie budynków szybko, tanio, 
solidnie, tel. 502 053 214 

Naprawa pralek, tel. 602 322 951

Rynny, dachy, tel. 512 256 799

DJ – prezenter – Paweł Górski. 
Wesela, bankiety, studniówki, 
imprezy firmowe, tel. 660508877, 
509619238

NIERUCHOMOŚCI DO WYNAJĘCIA

Lokal użytkowy 50 m2 w centrum 
Piaseczna, ul. Kościuszki piętro I - 
tanio i od zaraz tel. 501 245 118

Magazyny do wynajęcia, Antoninów, 
ochrona całodobowa, 
tel. 604 470 270, 604 470 370  

NIERUCHOMOŚCI SPRZEDAM

BEZPOŚREDNIO SPRZEDAM NAROŻNĄ 
DZIAŁKĘ 715 M KW W ZALESIU 
DOLNYM PRZY GŁÓWNEJ DRODZE 
TEL. 501 156 766

Kancelaria O&S bez zaliczkowo 
prowadzi sprawy uzyskiwania 
odszkodowań za wywłaszczone 
nieruchomości pod drogi gminne, 
powiatowe oraz inwestycje 
publiczne . Gwarantujemy 
skuteczne działanie i krótkie 
terminy od wszczęcia postępowania 
do uzyskania odszkodowania. 
Zgłoszenia i informacje 
tel.12 ) 4203166  
strona www.os-kancelaria.eu

Okazyjnie sprzedam dwa domy pow. 
200 m2 i 110m2, współne media, 
działka 2170 m2 w okolicy stadionu 
w Piasecznie. Kontakt przez Redakcję 
Gazety.

Atrakcyjny nowy dom w zabudowie 
szeregowej 125m2 z garażem oraz 
ogródkiem. Wysoka jakość, świetna 
lokalizacja. Góra Kalwaria, 
tel.602 235 319

Działka budowlana 1000 m2 
Prażmów, tel. 602 77 03 61

Sprzedam działki nad jeziorem, od 
1000 m2, media, prawo zabudowy, 
część działek z linią brzegową, blisko 
las, 150 km od W-wy, 605-099-422, 
www.cesardzialki.pl

SPRZEDAM

Drewno kominkowe, brykiet, eko 
groszek, tel. 502 059 008

Tuje, Bukszpany - TANIO 
tel. 880 479 679

AUTO MOTO

Skup Aut, wszystkie marki. Gotówka 
od ręki. tel. 510 210 692

ZWIERZAKI

Strzyżenie psów w STUDIO MAXi, 
Piaseczno tel. 731954508

ADOPCJA - jeśli chcesz adoptować 
zwierzaka, zwróć się do nas. 
Opiekujemy się psami i kotami 
z Piaseczna, Konstancina i Góry 
Kalwarii. Zwierzaki są czyste, zdrowe, 
zaszczepione, wysterylizowane. 
Duże i małe, każdej maści i 
temperamentu. Pomoc przy doborze 
zwierzaka gwarantowana. 
Tel: 729 591 159; 503 069 502; 
502 507 466; 601 747 907; 
502 906 532

DAM PRACĘ 

Sklep sieci Bacówka Towary 
Tradycyjne w CH Stara Papiernia 
Konstancin Jeziorna zatrudni 
osobę z doświadczeniem w handlu 
spożywczym na stanowisko kasjer - 
sprzedawca. Umowa o pracę, pełny 
etat. tel. 22 428 28 58 
konstancin@sklepbacowka.pl
Do serwisu opon ciężarowych w 
Konstancinie tel. 22 756 40 97
Kelnerów, kelnerki zatrudnię od 
zaraz 601 63 33 30
Zatrudnię od zaraz osobę z 
orzeczeniem o niepełnosprawności 
do sprzątania obiektu biurowo-
magazynowego na Ursynowie przy 
ul. Poleczki.Umowa o pracę na cały 
etat. Wynagrodzenie: wynosi 2200 zł 
brutto/mc. Kontakt: 510-012-549 lub 
510-014-898.
Praca na MAGAZYNIE przy 
kompletacji zamówień internetowych, 
przyjmowaniu / wydawaniu towaru, 
przyczepianie przywieszek do odzieży. 
Na początek umowa zlecenie. 
Stawka 10 zł netto/godz. Magazyn 
ul. Kuropatwy / Józefosław. CV / 
zgłoszenia na praca@tfg.pl. Praca 
1-zmiana.
Kucharz w Konstancinie Jeziornej, 
tel. 508 318 341
Lekarza medycyny pracy, internistę, 
neurologa pielęgniarkę, 
tel. 22 651 70 75, 609 373 582, 
605 440 831
Osobę do wykładania towaru, sklep 
spożywczy w Ustanowie, 
tel. 602 119 041
Obsługa cyfrowych maszyn 
drukujących (przyuczenie - obsługa 
komputera), tel. 602 424 170

OGŁOSZENIA

EWMAJ Sp. Jawna  jest firmą handlową posiadającą sieć supermarketów
na terenie woj. mazowieckiego, działających pod szyldem

Obecnie poszukujemy energicznych, 
komunikatywnych i dobrze 
zorganizowanych osób na stanowisko: KASJER-SPRZEDAWCA

Miejsce pracy: �TARCZYN / pow. Piaseczyński 
ZALESIE GÓRNE / pow. Piaseczyński 
PIASECZNO/ pow. Piaseczyński

Wymagania: - dyspozycyjność, rzetelne podejście do pracy.
Oferujemy:   �- pracę na pełny etat w oparciu o umowę o pracę 

- stałe wynagrodzenie połączone z systemem premiowym 
- możliwości awansu 
- miłą atmosferę w pracy

Osoby zainteresowane prosimy o składanie dokumentów 
e-mailem: kadry@ewmaj.pl

\\\    OGŁOSZENIA DROBNE

O G Ł O S Z E N I E R E K L A M A

R E K L A M A

Sędzia Komisarz w postępowa-
niu upadłościowym Moniki De-
res prowadzącej działalność pod 
nazwą CARGOBUS z siedzibą 
w Prażmowie obejmującym likwi-
dację majątku, sygn. Akt: X Gup 
74/15, zawiadamia iż w postę-
powaniu upadłościowym Moniki 
Deres został sporządzony a na-
stępnie złożony w dniu 13 kwiet-
nia 2016 r., opis i oszacowanie 
Nieruchomości zabudowanej 
wchodzącej w skład masy upad-
łości zlokalizowanej w Prażmo-
wie przy ul. Czołochańskiego 11 
KW WA5M/00264965/2 wraz 
z udziałem 1/10 w Nieruchomości 
gruntowej nie zabudowanej KW 
WA5M/00419720/5.  Zarzuty na 
opis i oszacowanie można wnieść 
w termonie tygodnia od dnia ob-
wieszczenia o ich ukończeniu.

SKUP AUT
•  wszystkie marki
•  osobowe
•  busy
•  skutery

Tel. 609 001 824

całe, rozbite
skorodowane

D&L CONTACT CENTER
POSZUKUJE

WSPÓŁPRACOWNIKÓW
W PIASECZNIE

Wiek nie gra dla nas roli – mamy pracę zarówno 
dla studentów, jak i osób aktywnych zawodowo. 
Nie musisz mieć wyższego wykształcenia i dużego 
doświadczenia – wszystkiego Cię nauczymy.

OFERUJEMY ATRAKCYJNE WYNAGRODZENIE
Szacowane miesięczne wynagrodzenie: 

2100 zł brutto gwarantowane 
+ dodatkowe bonusy

ZADZWOŃ DO NAS I DOWIEDZ SIĘ WIĘCEJ
22 469-80-00

LUB OD RAZU WYŚLIJ CV
REKRUTACJA@DLCC.PL

O G Ł O S Z E N I E

BURMISTRZ MIASTA I GMINY
GÓRA KALWARIA

OGŁOSZENIE
o ponownym wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego 

planu zagospodarowania przestrzennego dla fragmentu wsi Wólka Załę-
ska i fragmentu wsi Tomice – etap I.

Na podstawie art. 17, pkt 9 i 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. 
o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. 2016, poz. 778.), 
w związku z art. 39, ust. 1 i art. 46, pkt 1 ustawy z dnia 3 października 2008 
r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społe-
czeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środo-
wisko (Dz. U. 2013, poz. 1235, z późn. zm.), w związku z Uchwałą Nr 381/
XXIX/2005 Rady Miejskiej w Górze Kalwarii z dnia 9 lutego 2005 roku 
w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospoda-
rowania przestrzennego dla fragmentu wsi Wólka Załęska i fragmentu wsi 
Tomice, Uchwałą Nr 562/XLV/2010 Rady Miejskiej w Górze Kalwarii z dnia 
30 marca 2010 r. w sprawie odstąpienia od sporządzenia miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego dla części wsi Wólka Załęska, położonej 
na północ od drogi gminnej (ulicy Ku Słońcu) oraz Uchwałą Nr XVI/97/2015 
Rady Miejskiej Góry Kalwarii z dnia 26.08.2015 r. zmieniającą uchwałę Nr 
381/XXIX/2005 dopuszczającą etapowe opracowanie ww. projektu planu, 
zawiadamiam o ponownym wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miej-
scowego planu zagospodarowania przestrzennego dla fragmentu wsi Wólka 
Załęska i fragmentu wsi Tomice – etap I wraz z prognozą oddziaływania na 
środowisko.

Wyłożenie projektu planu oraz prognozy nastąpi w dniach: od 30 
czerwca 2016 roku do 29 lipca 2016 r. w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy 
w Górze Kalwarii, ul. 3-go Maja 10, pok. nr 216, w poniedziałki w godzinach 
8.00 – 17.00, od wtorku do czwartku w godz.: 8.00 – 16.00, w piątki w godz.: 
8.00 – 15.00.

GRANICA OPRACOWANIA – ETAP I:

Dyskusja publiczna nad rozwiązaniami przyjętymi w projekcie miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego odbędzie się w dniu 25 lipca 2016 
r., w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy w Górze Kalwarii, przy ul. 3-go Maja 10, 
pok. nr 112, od godz. 16.00. 
Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzen-
nym, każdy, kto kwestionuje ustalenia przyjęte w projekcie planu miejscowe-
go, może wnieść uwagi.
Uwagi należy składać na piśmie do Burmistrza Miasta i Gminy Góra Kalwa-
ria, z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej i ad-
resu, oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy w nieprzekraczalnym 
terminie do dnia 12 sierpnia 2016 r. Uwagi będą rozpatrywane przez Bur-
mistrza Góry Kalwarii. Ogłoszenie o wyłożeniu oraz projekt planu i prognoza 
oddziaływania na środowisko do przedmiotowego projektu planu zostaną 
udostępnione również na stronie internetowej: bip.gorakalwaria.pl [w za-
kładce - Planowanie Przestrzenne - Obwieszczenia mpzp].

Góra Kalwaria, dnia 22.06.2016 r.
Z up. Burmistrza

Katarzyna Jaranowska-Bielawska
Kierownik Referatu Planowania Przestrzennego

DE oś istniejącej drogi (ul. Ku Słońcu)
EF oś istniejącej drogi (droga wojewódzka nr 724);
FG oś istniejącej drogi (ul. Ku Słońcu);
GH fragment południowej granicy administracyjnej wsi Wólka Załęska 

i wsi Tomice;
HI wschodnia granica drogi - działki nr 77 (obręb Wólka Zał.);
IJ południowa granica działki nr ew. 76 (obręb Tomice);
JK zachodnia granica działki nr ew.76 (obręb Tomice);
KL oś istniejącej drogi (ul. Kochanowskiego);
LM zachodnia granica działek nr ew. 54/1 i 54/2 (obręb Tomice) do osi 

działki drogowej nr 145 (obręb Tomice);
MD fragment osi istniejącej drogi – ul. M. Reja (działka nr ew. 145, 

obręb Tomice oraz działka nr ew. 13, obręb Wólka Załęska).

Firma Pack-Sol 
zatrudni do pracy 

przy produkcji opakowań 
tel. 22 727 56 68

CV kierować: 
poczta@pack-sol.pl
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\\\	 Konstancin-Jeziorna

Już 25 czerwca odbędzie się 
jeden z największych biegów 
organizowanych na terenie 
powiatu piaseczyńskiego.

W zeszłą środę dziennikarze mo-
gli poczuć przedsmak tego, co 

będzie się działo 25 czerwca w parku 
miejskim. Tego dnia będzie miał miej-
sce II Bieg Konstanciński im. Piotra 
Nurowskiego. Organizatorami biegu 
są DEM’a Promotion Polska oraz Sto-
warzyszenie Sport Dzieci i Młodzieży, 
a patronami honorowymi wydarze-
nia został Polski Komitet Olimpijski, 
a także Burmistrz Gminy Konstancin-
-Jeziorna. Na zaplanowanej z tej oka-
zji konferencji prasowej w KDK Hu-
gonówka pojawiło się wiele znanych 
osób zarówno ze świata sportu, jak 
i telewizji. Opowiedziały one o tym, 
czego będzie można się spodziewać 
w trakcie trwania imprezy.

Najważniejszym celem biegu jest 
upamiętnienie Piotra Nurowskiego – 
wybitnego mieszkańca Konstancina, 
Prezesa Polskiego Związku Lekkiej 
Atletyki, Prezesa Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego, członka zarządu i rady 
nadzorczej telewizji Polsat, tragicznie 
zmarłego w katastrofie w Smoleń-
sku. Ponadto organizatorom zależy 
również na krzewieniu zdrowego i 
aktywnego trybu życia wśród mło-
dzieży oraz osób starszych.

Przygotowana została 10-kilome-
trowa trasa atestowana przez PZLA, 
która będzie prowadzić główną aleją 
parku i uliczkami Konstancina-Jezior-
ny. Start nastąpi w okolicach amfite-
atru, a zawodnicy będą mieli półtorej 
godziny na ukończenie biegu.

 – Jest mi bardzo miło, że mogę 
państwa powitać właśnie tutaj w Kon-

stancinie. W pięknej podwarszawskiej 
miejscowości, urokliwej, zielonej, o 
unikalnym klimacie w otoczeniu tężni 
solankowej. To tutaj właśnie mieszkał 
z nami razem Piotr Nurowski, z któ-
rym miałem przyjemność wiele razy 
rozmawiać. Bardzo sympatyczny, cie-
pły człowiek. Zawsze każda rozmowa 
między nami zaczynała się i kończyła 
sportem. I takim pozostanie w mojej 
pamięci. Dla uczczenia jego pamięci ten 
bieg, dziękuję organizatorom, myślę, że 
wtopił się na trwałe w krajobraz tury-
styki i sportu w Konstancinie. Zapra-
szam wszystkich biegaczy, sympatyków 
tego biegu i innych na uroczystość 25 
czerwca o godzinie 10.00. Start przed 
tężnią, zatem przed startem można do-
konać inhalacji dróg oddechowych, jak i 
po biegu także – powiedział Burmistrz 
Gminy Konstancin-Jeziorna Kazimierz 
Jańczuk, który dodał również, że o po-
godę nie ma się co martwić.

Rok temu w pierwszej edycji bie-
gu wystartowało 555 osób. Pilotem 
był Adam Małysz. W tym roku funkcję 
tę obejmie Karol Strasburger.

– Łączy mnie z Małyszem tylko 
to, że jeździmy na nartach. On skakał, 
ja jeżdżę, ale na pewno będzie to dla 
mnie wielka przygoda być tym pilo-
tem – mówił w trakcie konferencji 
prowadzący „Familiadę”.

W biegu weźmie udział wielu 
znanych sportowców. Ambasadora-

mi imprezy są: Dariusz Michalczew-
ski, Krzysztof Kosedowski, Marian 
Woronin, Andrzej Supron, Iwona 
Guzowska, Paweł Skrzecz, Bogusław 
Mamiński, Jacek Wszoła i Zofia Noce-
ti-Klepacka. Niewykluczone, że w tym 
roku uczestnicy pobiegną razem z mi-
strzami świata. Oprócz nich aktywny 
udział potwierdziły takie gwiazdy te-
lewizji jak Mateusz Banasiuk, Michał 
Czernecki, Bartłomiej Topa czy Mar-
ta Ścisłowicz. Poza nimi pojawią się 
również regularnie biegający zawod-
nicy między innymi Hubert Mohamed 
Kred i Anna Stegner.

Nie zabraknie także wsparcia 
czworonożnych przyjaciół – Tuni i 
Irona. 

– „Tunia” przebiegnie z nami 10 
kilometrów i biegnąc, będzie mówiła 
„nie kupujcie, adoptujcie” – poinfor-
mował prezes DEM’a Promotion Pol-
ska Mirosław Milewski.

Rywalizacja odbywać się będzie 
w kategorii open, open wśród miesz-
kańców Konstancina, w sześciu ka-
tegoriach wiekowych z podziałem 
na płeć oraz w specjalnej kategorii 
olimpijskiej. Dla najlepszych zawod-
ników przygotowano nagrody, a 
wszyscy uczestnicy, którzy ukończą 
bieg, otrzymają medale. Planowana 
jest telewizyjna relacja live z biegu.

Tekst i zdjęcie 
Rafał Lipski

\\\	 Konstancin-Jeziorna

Po zakończonej konferencji 
zorganizowanej z okazji 
nadchodzącego II Biegu 
Konstancińskiego im. Piotra 
Nurowskiego krótkiej 
wypowiedzi udzielił nam pilot 
biegu Karol Strasburger.

Panie Karolu, co Pan czuje w związ-
ku z tym, że będzie Pan pilotem tra-
sy II Biegu Konstancińskiego im. 
Piotra Nurowskiego?
Wiadomo, że zadanie jest symboliczne 
i żaden to udział sportowy, aczkolwiek 
cieszę się z tego, że będę jechał jako 
pierwszy w biegu naszego naprawdę 
bliskiego przyjaciela. To był przykry 
moment. Razem grywaliśmy w tenisa, 
razem mieszkaliśmy tutaj na wspól-
nym osiedlu i gdy dochodziła do nas 
informacja o tej tragedii, to napraw-
dę było to bardzo smutne. Graliśmy 
wtedy w tenisa, akurat Piotr 
nie grał, bo poleciał. Także 
raczej traktuję to jako nie 
wydarzenie czysto sporto-
we, tylko wspomnieniowe, 
ponieważ są ludzie, którzy 
pamiętają tych wszystkich, 
którzy zginęli w tej kata-
strofie, ale nie o wszystkich 
mówi się tak głośno i Piotr 
Nurowski należał do tych 
osób, o których powinno się 
mówić głośno. My po to je-
steśmy, aby pamiętać o nim, 
o tym, że był szefem komite-
tu olimpijskiego, że promo-
wał sport. Był osobą, która 
była z nami, ze sportem, 
a my teraz jesteśmy z nim 
i tak traktuję to wydarzenie, 

które przy okazji jest oczywiście wy-
darzeniem sportowym, ale głównie 
chodzi o to, żeby jego imię, jego na-
zwisko i pamięć o nim pojawiała się 
przynajmniej raz do roku.

Możemy spodziewać się dobrej at-
mosfery na trasie?
W sporcie jest zawsze dobra atmosfe-
ra. To jest właśnie to, że ludzie spor-
tu się rozumieją, lubią, tutaj bariery 
szybko się gdzieś kończą. Jeśli chodzi 
o kontakty towarzyskie, to za każdym 
razem jest dużo śmiechu, radości i ta-
kiej pozytywnej energii, która zawsze 
ze sportów wynika i co najważniejsze 
biegną i ludzie młodsi, i starsi. To nie 
jest tylko wyczyn, to jest również po-
kazanie, że sport się uprawia w każ-
dym wieku i że ta aktywność, którą 
on nam daje, powoduje, że dużo dłu-
żej jesteśmy młodzi, aktywni, warto 
o tym wspominać.

Rozmawiał Rafał Lipski

Badmintoniści Klubu 
Sportowego Hubertus z 
Zalesia Górnego Mistrzami 
Polski.

N a Indywidualnych Mistrzostwach 
Polski Juniorów Młodszych w 

badmintonie rozegranych w dniach 
10-12 czerwca w Ornecie Adam Szolc 
z KS Hubertus zdobył podwójne Mi-
strzostwo Polski. Zawodnik zdobył 
złoto w grze singlowej i deblowej. 
Przez cały turniej Adam stracił tylko 
jednego seta. W grze deblowej razem 
z Konradem Płochem nie oddał ani 
jednego seta. Adam Szolc został też 
wybrany najlepszym zawodnikiem 
Mistrzostw Polski.

Natomiast Dorota Matysiak, 
podopieczna KS Hubertus, zdobyła 
srebrny medal w grze podwójnej ra-
zem z zawodniczką UKS Millenium 
Warszawa Aleksandrą Goszczyńską. 
Badmintonistki pokazały, że urazy 
stawów skokowych, których doznały 
przed Mistrzostwami, nie są w stanie 

ich powstrzymać przed grą na naj-
wyższym poziomie. 

Ostatecznie w klasyfikacji klubów 
Hubertus znalazł się na trzecim miej-
scu za Orlikiem Suchedniów i Unią 
Bieruń. W klasyfikacji województw 

zawodnicy z Zalesia Górnego przyczy-
nili się do dominacji Mazowsza przed 
Śląskiem i Podkarpaciem. Gratuluje-
my zawodnikom i trenerce, Katarzy-
nie Garbackiej.

AD

Hubertus na podium

Drugie miejsce zajęły Dorota Matysiak i Aleksandra Goszczyńska

W ostatni weekend w Opolu od-
były się Mistrzostwa Polski Fo-

otball Academy, po raz kolejny sukces 
odniosła szkółka piłkarska Football 
Academy z Piaseczna. W rozgrywanych 
w weekend ogólnopolskich rozgryw-
kach w kategorii U-9 rocznik 2007 eki-
pa z Piaseczna zajęła 2 miejsce, tym 
samym zostając v-ce Mistrzem Polski 
w tej kategorii wiekowej. Po bardzo 
dobrej grze, rozgrywanej w trudnych 
warunkach atmosferycznych (żar lał 

się z nieba przez cały dzień), chłop-
cy z Piaseczna pokazali bardzo dobry, 
ofensywny futbol okraszony dużą iloś-
cią strzelonych bramek.

Najlepszym strzelcem turnieju 
został Emil Kiliański, zdobywca 7 
bramek.

Chłopcy w nagrodę otrzymali 
piękny puchar, medale, oraz nagrody 
rzeczowe oraz specjalne koszulki ze 
srebrnymi nadrukami.
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